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POZNAN, 20 stycznia.
Wiadomości, jak zwykle, są nader szczupłe. Po- 

¡ądek publiczny w Paryżu nie został zakłócony a po­
mpowanie ministerstwa coraz więcćj znajduje zwolen- 
ików. Dla tego tćż nie możemy całkićm zgodzić się 
panem Mieczysławem Paszkowskim, który w żądaniu 
ma Ollivier, aby ciało prawodawcze zezwoliło na ści- 
tnie Rocheforta, co, jak wiadomo, już jednogłośnie 
emiil w izbie przyjęto, widzi błąd polityczny teraź- 
ejszego gabinetu. Przeciwnie skłaniamy się do zdania 
dnego z najpoważniejszych dzienników, który na tę 
irawę tak się zipatruje: „Z doniesień ostatnich — są 

słowa rzeczonego organu — należałoby prawie wnio- 
¡ować, że gabinet teraźniejszy postanowił raz położyć 
mieć dawniejszemu tak wzburzonemu położeniu rzeczy; 
a nie chce, by dłużćj spokój kraju tak wielkiego jak 
raneya, stolicy tak wielkićj jak Paryż, zależał od widzi- 
ii-się takich agitatorów jak pan Rochefort i jego po- 
locnicy; że chce, by prawo w całćj sile szanowane 
yło, by owe swobodne instytucye rozwijały się pod jego 
eniem najspokojnićj. Proces taki jak p. Rocheforta 
oże być groźniejszy nawet jak pogrzeb p. Noir; ale 
Iy go rząd przeprowadzi i spokojnie utrzyma, albo ją 
rzywróci, chociażby siłą, gdyby miała być zakłócona; 
ykaże słabość stronnictwa rewolucyjnego a silę swoją 
iko stróża praw i swobód zyskanych. Położenie w Pa- 
fżu jest bardzo wytężone, ale rząd zdaje się przygo- 
)wany do spełnienia swego obowiązku, który p. Olli- 
ier skreślił w senacie w tych wyrazach: „Opór prze- 
w rewolucyi, bez myśli reakcyi, i postęp ciągły na dro­
żę liberalnćj.“

Zapisać nam wreszcie wypada, że półurzędowe 
urzędowe dziennikarstwo pruskie bardzo silnie popiera 

ząd francuski, z czegoby wnosić można, że pomiędzy 
worem tuileryjskim a berlińskim panuje obecnie „une 
ntente cordiale.“

Wladomośol urzędowa.
NPas raczył pozasłużbowemu majorowi księciu Bogusła- 

owi Radziwiłłowi nadać stopień jonerał-majora.

PRUSY.
® Berlin, 19 stycznia. Wszyscy mówcy, którzy 

czoraj w izbie poselskićj podczas rozpraw jeneralnych 
starostach gło8 zabierali, pozostawali pod wrażeniem 

anowczego znaczenia, jakie uchwała izby nad ważnym 
Dzdziałem IV ordynacyi powiatowćj mieć będzie. Pod 
Drady rzeczywiście postawiona tylko była ta jedna kwe- 
ya: czy starostę ma mianować król, czy tćż ma go 
owiat wybierać? Hrabia Bethusy-Huc, który rozpo- 
ął rozprawy, wystąpił za projektem rządowym bez 

ajmniejszych zastrzeżeń, i w ten sposób mniemał, iż 
la prawo do dawania przepisów tak liberałom jak i sta- 
Dkonserwatystom pod względem przyszłego ich zacho- 
ania się. To mu jednakże się nie udało, gdyż poseł 
oktor Glaser oświadczył w bezwarunkowćj sprzeczności 
projektem hrabiego Eulenburga, że stronnictwo staro- 

pi powiatowćj zniweczyć. Izbę niespodziewanie zasko- 
lyło to nieco naiwne oświadczenie, lecz poseł doktor
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(XV.
Sześć tygodni późnićj — rankiem zimnego d 

rudniowego.— zobaczyłem przed sobą rogatkę.
) znak, że jestem na granicy i że przedemną leży I 
ja. Panienka, która co dopiero wyszła z pensyi 1 
stornćj i k^rą matka na pierwszy prowadzi bal, cz 
loże coś podobnego, com ja uczuł; była to radość 
jczkowa a zarazem głęboki niepokój, silne wzruszę 
lożywszy w trąbkę dłonie, zawołałem na żołnierza s 
.cego na warcie, który zbliżył się zaraz i zaprowai 
lię na komorę. Tam przejrzano me papiery i zad 
ii mnóstwo jak najszczegółowszych pytań, a potćm 
¡er0 puszczono. Wziąłem tłómoczek podróżny na pl 
puściłem się w dalszą drogę.

Przedemną rozciągała się płaszczyzna nieco fali 
aiegiem jak całunem pokryta. Niebawem wszedi 
- bór sosnowy i brzozo wy. Wrona przeleciał», krac 
ad mą głową. Zdjąłem kapelusz i pozdrowiłem 
’usto bjło na drodze; zeszedłem z nićj i kilka kroi 
»szedłem w bór, ukląkłem pod drzewem, odgarną: 
gkoma śnieg z ziemi i poniosłem półgłosem do B 
orącą modlitwę: — Ziemio przeklęta zarazem i bło 
lawional ziemio św. Stanisława, Sobieskiego i Kośi 
zki, ziemio bohaterów i męczenników, która pij 
rew jak wodę i patrzysz się na święty wiecznie i 
uący kwiat nieśmiertelnych boleści i nadziei, uznaj 
ajkorniejsze z twych dzieci. Przynosi ci ono swe se;

konserwatywne, pozostając wiernćm swym zasadom, 0- 
świadczyło się w ogóls przeciwko ustanowieniu staro­
stów, tak że dla pana Glasera i jego towarzyszów na 
jedno wychodzi, czy starostowie mieliby być mianowa­
nymi czy wybieranymi. Poseł Brauchitseh (z Elbląga) 
nie cbciał znowu mieć nic wspólnego ani z dedukeyami 
Bethusego ani Glasera. Większość jego stronników chce 
dopomagać w przeprowadzeniu ordynacyi powiatowćj, 
jeżeli królowi przyznane będzie prawo nominowania sta­
rostów. W razie jednakże, gdyby izba uchwaliła, żeby 
starostowie mieli być wybieranymi przez powiaty, na­
tenczas, podług zapewnienia pana Brauchitscha, konser­
watyści postanowili użyć c iłego swego wpływu „tak 
w izbie jak i gdzieindzićj“, ażeby cały projekt ordyna- 
Gneist niespodziankę tg znacznie jeszcze spotęgował, 
wyznając o samorządzie w wykładzie czysto akademi­
ckim zasady, które więcćj były produktem dyslektycznej 
śmiałości niż politycznego zastanowienia się. Większość 
izby już nie wierzy w zasady Gneista od czasu, od któ­
rego jego samorząd dzisiejszy wcale nie jest podobny 
do jego dawniejszego samorządu. Co Unruh, Koppe, 
Beuda, Miquel wypowiedzieli, musiało być całkićm fał­
szywe, ponieważ wcale nie harinoniowało ze zapatrywa­
niem się Gneista. Minister spraw wewnętrznych i jego 
komisarz przysłuchiwali się obradom z widocznćm za­
jęciem, nie biorąc jednakże w nich udziału. Spodzie­
wają się powszechnie, że przed głosowaniem nad najwa- 
żniejszemi ustępami rozdziału IV minister spraw we­
wnętrznych wyjaśni bliżćj stanowisko rządu, ażeby izba 
wiedziała, jak się rzecz ma z ordynacyą powiatową. 
Projekt się nie utrzyma, jeżeli izba uchwali, że starosta 
ma być przez powiat wybierany. Pan Brauchitseh 
(z Elbląga) wypowiedział bez wątpienia to na podstawie 
dobrych informacyi. — Na dzisiejszćm posiedzeniu ple- 
narnćm kontynuowała izba poselska obrady jeneralne 
nad IV rozdziałem ordynacyi powiatowćj. Z prawćj 
strony izby przemawiali posłowie hrabia Wintzingerode, 
Groschke, Schoening. Po oświadczeniu posła Laskera, 
że liberalni członkowie izby nie będą w żadnym razie 
głosowali za projektem, przez rząd przedłożonym, jeżeli 
starostowie nie będą mieli być wybieranymi, wywodził 
minister spraw wewnętrznych, że powołanie starostów 
zasadza się na wykonywaniu funkcyi państwowych, jest 
to urząd honorowy, lecz zarazem równouprawniony z po­
wołaniem urzędników królewskich, dla tego starostowie 
mają być mianowani przez króla. Pod względem ogra­
niczenia urzędowych okręgów, tudzież pod względem 
rozszerzenia honorowa-urzędowego ich stanowiska, rząd 
będzie powolnym. Wnioski posła Miquel nie odpowia­
dają potrzebie prowincyi wschodnich. Pomimo różnią­
cych się zapatrywań, zgoda, lubo z niewielką większo­
ścią, możebna, rząd przywięzuje jak największe znacze­
nie do tego, ażeby prawo to jeszcze w obecnćj sesyi 
zostało załatwione.

Większa część najświeższego numeru Provinzial 
Correspondenz poświęcona jest nowćj ordynacyi po­
wiatowćj i obradom, które się obecnie nad nią toczą 
w izbie poselskićj. Półurzędowy ten dziennik uważa roz­
poczęte obrady nad stanowiskiem starostów za rozstrzy­
gające w ogóle o ordynacyi powiatowćj. Pod względem 
tym pisze Provinzial Correspondenz dosłownie: 
„Ze strony liberalućj postawiono wnioski, ażeby z je- 
dnćj strony starosty nie mianował król, z drugićj strony 
ażeby, zmniejszając okręgi urzędowe, takowe urządzić 
zaraz z góry jako zbiorowe gminy dla właściwćj admi-

nie gardź jego ofiarą i zatlij w jego piersiach razem 
z chęcią dobrą chociaż iskrę tego ognia świętego, który 
stwarza wielkość w życiu i w śmierci.

Zaledwie nachyliłem się i pocałowałem ziemię, do 
którćj przemówiłem, dziwna jakaś rozkosz owładła memi 
usty; zdawało mi się, że wilgotną ziemię rozgrzał mój 
pocałunek, że mi go oddała i uczułem płomienie w ży­
łach i aż w szpiku kości. Wstałem i poszedłem dalćj 
krokiem lekkim i swobodnym, bo chociaż podróżny tłu- 
rnoczek ciężył mi na plecach, Boga miałem w sercu 
a Polskę na ustach...

Około wieczora przyszedłem do K... i natychmiast 
udałem się na policyą, którćj przedłożyłem papiery 
i oświadczyłem moje zamiary.

Mówka dość dobrze mi się udała; prawiłem śmiało, 
że opuściłem Paryż celem poszukania szczęścia w Pe­
tersburgu, gdzie moja niezwykła zdolność niezawodnie 
wielkie wkrótce zjedua mi imię; w drodze rozeszły mi 
się przecież pieniądze, krucha u mnie fara i z tego po­
wodu życzyłbym sobie, nim w dalszą puszczę się drogę, 
pobawić niejaki czas w K..., aby napełnić sobie kaletę. 
Właśnie, kiedy kończyłem opowiadanie, a policyanci ob­
chodzili około mnie jak psy, wietrząc, azali w kiesze­
niach nie znajdą czego podejrzanego lub wcale czegoś, 
co pachnie szubienicą, wszedł prezes policyi, pułkownik 
Rothladen. Był to człowiek dobrćj tuszy i pewnego już 
wieku, ale udawał młodego i lubił stroić się. Powie­
dziano mu, kto jestem i co cbcę. Wtenczas kawaler 
ten pełen męztwa i zalotności, chociaż nieco dychawi- 
czny i dla tego nadymający policzki i oddychający tak 
głośno jak wół, zawołał ogromnym głosem: dziś wie­
czór jest bal z tańcami u jenerała W.; zobaczę, co 
umiesz chamie. Zdjął zaraz kapelusz, odwiązał krawaty 
i zarzucił na siebie ręcznik, mający zastąpić płócienny 
płaszczyk. Odpowiedziałem, że należę do szkoły, która 
wedle układu i wyrazu twarzy ubiera głowy, że go więc 
proszę, aby mi wprzódy pozwolił przypatrzeć się, jak 
nosi głowę, jakie ma ruchy i chód, a ja już postaram 
się uczesać go w stylu jak najzupełnićj odpowiednim 
całćj jego osobie. Zaczął przechodzić się przedemną, 
drwinkując i pokazując swe duże oczne zęby nakształt 
brytana, gdy się raduje. Podkadziłem mu; wielkie jego 
nozdrza wciągały z lubością to kadzidło, potćm włoży­
łem żtlazko w ogień a ogoliwszy go wprzódy, zrobi­
łem mu czuprynę nastrzępioną, zdobywcze wyrażającą 
żądze.

Przypatrywał się sobie długo w zwierciadle i zda­

wał się być zadowolniony ze mnie. Słyszałem, jak się 
odezwał po rosyjsku do jednego z urzędników 1 Już to 
trzeba przyznać, że ci Paryżanie są djabło zgrabni. 
Zrobię wrażenić dziś u jenerała. To skarb ten chłopaki 
Wydać uiu zaraz kartę pobytu 1 Mnie zaś raczył wska­
zać mieszkanie niejakiegoś Pudla, rodem Niemca a pier­
wszego fryzyera w mićście. Jest to rodzaj niedźwiedzia, 
rzekł do mnie, i daję ci polecenie zająć się jego wycho­
waniem. Powiesz mu odemuie, że ma się dobrze ob­
chodzić z tobą. Postarasz się wbić w jego grubą nie­
miecką głowę prawidła twćj szkoły... jakżeż się to ona 
nazywa?

Powtórzyłem jćj długą nazwę. Hal hal zawołał 
śmiejąc się grubym swym głosem, ci Francuzi ogromne 
mają gęby, ale mili ludzie 1 Poczćm^obrócił mię w kółko 
i dał klapsa w policzek. Idź mi zaraz do Pudla. Bę­
dziesz miał honor trefienia mi codzień włosów.

Przedstawiłem się natychmiast Pudlowi, który mię 
dosyć źle przyjął i oświadczył, że wszystkie miejsca ma 
zajęte. Gdym mu przecież wolę prezesa policyi oznaj­
mił, spuścił z tonu i przystał na wzięcie mnie dla 
próby. Musiałem mu ją zaraz złożyć. Kazał mi wziąść 
się do utrefienia lalki fryzyerskićj, którą uczesałem po 
balowemu. Przypatrywał się mój robocie zazdrosnćm 
okiem i z ustami otwartemi. Upokorzenie, jakie uczuł 
na widok mćj wyższości, sprawiło mi nie małą radość, 
ale Btarałem się osłodzić mu jego zmartwienie grzeczno­
ścią i usłużnością. Zaczęliśmy się targować, ale już 
jako dobrzy przyjaciele. Podałem mu moje warunki, 
udając, że mi głównie chodzi o pieniądze. Chociaż był 
skąpy, zrozumiał, ile skorzystać może ze mnie, w końcu 
więc poddał się i przystał na wszystko, czegom żądał. 
Zaprowadził mię do pewnego obywatela, gdzie miałem 
mieszkać i stołować się, zapewniając, że tam dobrze 
i tanio mieć będę. Tym sposobem w ten sam dzień 
jeszcze osiedliłem się pod jak najlepszą wróżbą w K...

Trzaska polecił ml jak najusilnićj w niczćrn na los 
szczęścia nie liczyć, niczego nie naglić, iść naprzód tylko 
na pewnika i zachowywać zawsze jak największą ostro­
żność. Chociażbym był i zapomniał jego rad, położenie 
ówczesne Polski nakazywało samo przez się mieć się 
na baczności. W Rosyanach i Polakach obudziła się 
wielka czujność, mierzyli się nawzajem wzrokiem. Ocze­
kiwano chwili stanowczćj, uczuwano niejako w powietrzu 
brzemię gotujących się wypadków. Byłem nadzwyczaj­
nie oględnym w działaniu i mowie. Szło przecież nie 
tylko o pomyślny skutek mego posłannictwa, dość było

nistracyi komunalnćj. Przez przyjęcie tych wniosków 
całkiemby zmienioną została istota okręgów urzędo­
wych i stanowisko starostów w obec projektu rządowego 
a projekt do prawa w swych podwalinach zostałby na­
ruszmy. Rząd, przedkładając projekt, wskazał na to, 
że p>zez niego jest gotów uczynić stanowczy krok w kie- 
run* t samorządu, że jednakże odpowiedzialność za to 
tyli ' pod tćm przypuszczeniem na siebie przyjmuje, iż 
króiiwska władza i jednolitość prawodawstwa, owe pod- 
stij y dobrze uporządkowanego państwa, nie zostaną 
zmniejszone lub zachwiane. Przy nadchodzących obra­
dach i uchwałach wykazać się będzie musiało, czy izba 
poselska to przypuszczenie rządowe chce wypełnić i przez 
to 'lmożebuić przyjście do skutku zamierzonćj reformy.“ 
Na intićm miejsca wypowiada ten półurzędowy organ 
żywe życzenie rządu, ażeby ordynacya powiatowa je­
szcze w tćj sesyi przejść mogła. „Od nadziei udania 
się tego — wyraża się pomieniony organ następnie do­
słownie — zależeć będzie, jak długo sesya będzie trwała 
i jakie rozporządzenia pod tym względem w związku ze 
sesyą Rzeszy wydane będą.“

Posłowie Berger (z Witten), Miquel, Wedell, po­
parci przez więcćj niż 150 członków z wszystkich frak- 
cyi izby, złożyli wczoraj u laski marszałkowskićj inter- 
pelacyą, w którćj podpisani zapytują się rządu, kiedy 
tenże w przeszłćj sesyi już żądany projekt do prawa, 
dotyczący zbudowania stałego mostu pod Tyłżą i kolei 
żelaznćj z Kłajpedy do Tyłży, izbie przedłoży.

Jak mówią w kołach poselskich, najstarszy asesor 
sądowy w monarchii pruskićj, poseł Lasker, ma być 
wkrótce zamianowany nareszcie sędzią miejskim. Ze 
względu atoli na to, że pan Lasker jest posłem i do 
pruskićj izby poselskićj i do sejmu Rzeszy, że zatćm 
przez posunięcie go w urzędzie zmuszonymby był 
maâdaty swe złożyć, nominacya ma być dopiero ogło-

: szofią po zamknięciu sejmu Rzeszy.
Najjaśniejszy Pan przyjmował dziś przed południem 

marszałka dworu, następnie słuchał referatów rzeczywi­
stego tajnego radzcy rejencyjnego Wehrmanna i tajnego 
wyższego radzcy skarbowego Wilmowskiego a potćni ra­
portów jenerałporucznika Gordona, dowódzcy 11 dywi- 
zyi, i majora hrabiego Waldersee, à la suite sztabu je- 
neralnego.

Pozasłużbowemu majorowi księciu Bogusławowi Ra­
dziwiłłowi, urodzonemu dnia 3 stycznia 1809 roku, na­
dał Jego Królewska Mość dnia 3 b. m. stopień jenerał-

"Członkowie ministerstwa stanu zbierają się dziś 
wieczorem u prezesa ministerstwa hr. Bismarcka na po­
siedzenie.

Hrabina Bismarck przybyła w poniedziałek z oby­
dwoma swymi synami z Bonn do Berliua.

Tajnego radzcę rejencyjnego Lebbina w minister­
stwie spraw wewnętrznych mianowano — jak się dowia­
duje Kreuz Ztg — radzcą referującym w tymże mi­
nisterstwie. Pan Lebbin dobrze jest znany Poznańczy- 
kom, bo sprawował przez kilka lat w Poznaniu urząd 
radzcy naczelnego prezydyum.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Viedeń, 18 stycznia. Według twierdzenia Neue 

freie Presse nie można liczyć na prędkie przetworze­
nie ministerstwa przedlitawskiego, lubo pięciu ministrów, 
których dymisya przyjętą nie została, po części wczoraj 
już w połączeniu z hrabią Beustem rozpoczęło obrady,

dotykające nie tylko kwestyi osobistych lecz i bardz® 
ważnych spraw politycznych. Według tego, co tu dotąd 
słyszano, ponowioną zostanie próba, czy książę Karól 
Auersperg nie da się skłonić do powtórnego objęcia 
prezesostwa w ministerstwie przetworzonćm. Jeżeliby 
próba ta nie miała się udać, zamierzają ministrowie 
w urzędach pozostali poruczyć podobno prezesostwo 
w gabinecie obecnemu ministrowi oświecenia panu Ha- 
snerowi.

We względzie osób, które do ministerstwa powołane 
być mają, dowiaduje się dalćj tenże dziennik, że dotąd 
wymieniano tylko radzcę dworu p. Unger, który ewen­
tualnie ma objąć tekę p. Hasnera. Jeżeliby książę 
Auersperg miał objąć prezesostwo, objąłby zarazem we­
dle przykładu węgierskiego tekę ministerstwa obrony 
krajowćj, podczas kiedy ministerstwo policyi połączon-by 
zostało z ministerstwem spraw wewnętrznych. Na nowoby- 
łaby jeszcze do obsadzenia posada min istra spraw rólniczy eh, 
która wedle jednych ma być poruczoną marszałkowi izby po­
selskićj p. dr. Kaiserfeldlub baronowi! jnti, wedle drugich zaś 
zupełnie być zniesiona jako taka, która dla tego tylko 
utworzoną została, by dla hrabiego Potockiego utworzyć 
miejsce w dotychczasowym gabinecie. W równy sposób 
ma być zniesionćm ministerstwo p. Bergera a kierunek 
prasy publicznćj oddany również ministerstwu spraw 
wewnętrznych. To są kombinacye, które w obecnćj 
chwili górują nad innemi, które jednak nie jednćj jeszcze 
ulegną zmianie, zanim przetworzenie ministerstwa sta­
nie się faktem dokonanym. Faktem tćż jest tylko, że 
dotąd zawiązano układy tylko z księciem Karólem Au­
ersperg.

Hr. Mikołaj Betblen pisze w znanym swym tygo­
dniku o nowym prezesie ministrów — ktokolwiek nim 
zostanie — co następuje: „Nowy prezes przedlitawskie­
go ministerstwa mieszczańskiego musi przedewszystkićm 
wyjaśnić stósunek swój do korony. Gra w żołnierzy 
jest w obec zagranicy małćj wartości a na wewnątrz obraża 
uczucie konstytucyjne austryacko-węgierskiego narodu. 
Lecz i dwór konstytucyjnego monarchy musi się składać 
z takich osobistości, któreby popierały u dworu cele 
rządu konstytucyjnego. Intrygi dworskie powinny się 
skończyć a najbliższe otoczenie monarchy ma ludom po­
dać gwarancyą, że raj konstytucyjny niespodzianie zam­
knięty nie zostanie. Na nowym prezesie ministerstwa 
przedlitawskiego ciąży obowiązek, by przed rozpoczę­
ciem urzędowania swego obsadził godności dworskie od­
powiednimi ludźmi, a prałatów, jenerałów i panów feo- 
dalnyth na bok usunął. Jest to pierwszy warunek 
przedwstępny, pod jakim winien objąć tekę swoją, pod­
czas kiedy zarazem żądać powinien, aby państwo i na 
zewnątrz pozbyło się w najwyższych regionach swego 
wojskowego przyboru. Henryk IV został katolikiem, 
oświadczywszy: „„Paris vaut bien une messe.““ Kon­
stytucyjny cesarz Austryi mógłby zapewne powiedzieć: 
„„L’Autriche vaut bien un frac.““ Cesarzowi Franci­
szkowi Józefowi niezawodnie będzie bardzo dobrze w 
nowym jego fraku a nowego prezesa ministerstwa resp. 
Grand-Maître de la garde-robe, któremu zawdzięczy tę 
przyjemność, ukocha zapewne całćm sercem.“

Według ułożonego teraz wykazu strat znajdującego 
się w Dalmacyi wojska padło w walkach tamtejszych 
12 oficerów i 72 żołnierzy, 14 oficerów i 224 żołnierzy 
było rannych a 1 oficer i 18 żołnierzy zaginęło. Są 
to nader krwawe rezultaty walki siedmiotygodniowćj, ni­
gdzie w wielkich masach i tylko przeciw garstce ludzi

krok zrobić jeden nierozważny, słowo jedno wymówi 
bez namysłu, aby nie tylko siebie narazić ale i drugich. 
Po raz pierwszy poznałem, jak wymagającćm i dobro- 
czynnćm jest uczucie odpowiedzialności. Nie byłem już 
panem li siebie samego, skoro należałem do tych, co 
podjęli wielką sprawę, która droższą mi była nad życie; 
od mego rozsądku lub nierozsądku zależały losy wielu 
osób; byłem czćmś i czułem się szczęśliwy w mćm su­
mieniu. Nigdym dotąd nie miał pojęcia, co jest cnota, 
że ona jest siłą, którćj przewodzi rozum, teraz czułem, 
jak rośnie we mnie, zdawało mi się, że myśli moje sta­
wały się czyściejszemi, że umysł mój dojrzał, że odro­
dziłem się z ducha; doświadczałem tych radości gorzkich 
i wzmacniających, które są udziałem czynnego zaparcia 
się siebie. Ktokolwiek poświęca swoje ja, otrzymuje 
w zamian nieskończoność, i jakże się ten oszukuje, kto 
na taką zamianę nie przystaje?! Aleć serce człowieka 
jest lękliwe, a do szczęścia potrzeba odwagi.

Żyłem przez miesiąc cały jak prawdziwy Wilson, 
i sam djabeł nie byłby potrafił poznać mych tajnych 
myśli. Zawsze żwawy, oddany całkićm memu rzemio­
słu, wesoły jak wiewiórka, wyglądałem na człowieka 
zajętego li pracą. Mój dobry humor, nie dowcipki, po­
dobały się wszystkim, którym posługiwałem; udawałem, 
że gadam, co mi ślina do ust przyniesie, zwyczajnie 
jak człowiek pozbawiony wszelkićj troski, który nie ma 
żadnćj.tajemnicy i śpiewająco z dnia na dzień żyje. Pytano 
mnie wiele o Paryż, o mody, o aktorki słyune. Całe miasto 
mówiło tylko o ładnym Paryżaninie i jego złotćj swadzie. 
Imć Pudel, mimo zazdrości, zmuszony był przyznać, że nie­
opłacony ze mnie subjekt, żem chłopiec zesłany mu od 
Boga do przywabiania kupujących. Przed mćui przyj­
ściem dobrze mu się wprawdzie powodziło, ale miał 
współzawodnika na drugićj stronie ulicy, którego się 
obawiał. Powoli odstąpili tamtego główni jego klienci 
i przenieśli się jeden po drugim do nas. Wywołało to 
ogólne w mieście zdziwienie, a zasługa mnie się na­
leżała.

Wieczorem zwykle chodziłem trefić damy. Były 
między niemi bardzo ładne, które na mnie dosyć sło­
dko patrzały, alein ja udawał, że tego nie widzę. Po­
ważne moje wzięcie mięszało szyki ich zalotuuściom. 
Zawsze baczny na siebie, zawsze zachowujący całą po­
wagę, wykładałem im po profesorsku teoryą o uDieta- 
niu głowy wedle układu i wyrazu twarzy, i ani razu 
nie dotknąłem w rozmowie przedmiotu obcego memu 
rzenjiosłu. Uśmiechów kobiet obawiałem się, było to



prowadzonej. Jenerał-major hr. Auersperg zaszczycony 
został za zasługi swoje tam oddane krzyżem komandor­
skim orderu Leopolda.

SERBIA.
** Dziennik Serbia w jelnym z ostatnich nume­

rów zamieszcza artykuł, którego nagłówek jest następu­
jący: „Jaka ma być zewnętrzna polityka rządu serb­
skiego?“

Dziennik Serbia jest organem Omladyny serbskićj, 
czyli liberalnćj partyi, która pod pewnym względem 
zostając pod patronatem rejenta Risticza, przez to samo 
wywiera już pewien wpływ na przebieg spraw krajo­
wych. Ponieważ nadmieniony artykuł potrzeba uważać 
jako akt wiary politycznój a oraz programat, jaki na­
kreśla liberalna partya co do zachowania się rządu 
w obec wyczekującej swego r.izstrzygnienia kwestyi 
wschodnićj, sądzę przeto* że nie będzie od rzeczy, gdy 
rdzeń tego artykułu w wiernóm podam tłómaczeniu do 
wiadomości czytelników Kraju.

„Zadaniem narodu serbskiego — powiada ów arty­
kuł— jest przedewszystkićm zapewnić i zabezpieczyć 
tak sobie, jak i swćj braci sąsiednićj swobodny i samo­
dzielny rozwój. Z tćm zadaniem narodu serbskiego 
musi być zgodną i jego polityka zewnętrzna.

„W obec tego zadania naród serbski nie może i nie 
powinien zaprzątać się panslawistycznemi tendencyami, 
bądź je popierając, bądź walcząc z niemi. Jak jedno 
bowiem tak i drugie, przechodząc naszę możność, spo­
wodowałoby tyiko rozproszenie sił naszych. Zresztą 
ani jedno ani drugie nie stanowi naszego zadania.

„Dla tego tćż zarówno grzeszą i ci, co nam pan- 
slawistyczne tendencye narzucają, jak i ci, co nam je 
zarzucają. W każdym razie ani ci, ani tamci nie po­
trafią nas sprowadzić z prawćj drogi do wytkniętego 
wyżój celu.

„Naturalny ztąd wniosek jest ten: kto nie prze­
szkadza nam w spełnieniu naszego zadania, z tym chce- 
my żyć w przyjaźni; kto nam w spełnieniu jego poma­
gać będzie, temu ofiarujemy miłość braterską; kto zaś 
niechętnym jest naszemu zadaniu i w usiłowaniach na­
szych będzie stawiał przeszkody, z tym możemy się 
spotkać na polu walki orężnćj.

„Taka jest zewnętrzna polityka narodu serbskiego, 
potrzebujemyż jeszcze zapytywać, jaka ma być polityka 
zewnętrzna rządu serbskiego?

„Polityką rządu serbskiego powinna być polityka 
narodowa. Dla tego tćż z przyjaciółmi naszćj sprawy 
winien on żyć w przyjaźni, z niechętnymi jćj i jawnymi 
wrogami nie wchodzić w żadne ściślejsze związki, a trzy­
mać się na stanowisku odpornćm.“

Określenia tego artykułu są jasne i nie pozosta­
wiają żadnćj wątpliwości co do znaczenia użytych wy­
razów. Protestuje on w imieniu liberalnćj partyi prze­
ciwko narzucanym i zarzucanym narodowi serbskiemu 
tendencyom panslawistycznym i jednocześnie ogłasza, że 
narodową polityką tój partyi jest myśleć nietylko o sa­
modzielnym rozwoju własnego narodu, ale także i sąsie­
dnićj braci. Kogo rozumie ów artykuł pod nazwą są- 
Biednićj braci? Oto Serbów węgiersko-austryackich i tu­
reckich. Ozy polityką tego rodzaju może 'zostawać 
w zgodzie z protestacyą przeciwko zarzucanemu i na­
rzucanemu Serbom panslawizmowi, czy nie jest ona ra- 
czśj prostym i bezpośrednim panslawizmu wynikiem? 
Tak niezawodnie zapyta się niejeden, kto nie wyrobił 
sobie jasnego pojęcia o tćm, co to jest panslawizm i do 
tego mianownika zwykł sprowadzać nawet takie usiło­
wania, które wynikają z dążności czysto narodowych, 
jak również ten, co uważa na przykład mieszkańców 
Bośnii i Hercogowiny za osobne i różne od Serbów na­
rody. Na to przypuszczalne zapytanie odpowiadam na­
stępującą uwagą: Liberalnćj partyi serbskićj na dzisiaj 
chodzi tylko o to, by zapewnić swobodny i samodzielny 
rozwój tak Serbom, zostającym pod panowaniem austro- 
węgierskićm, jak i tym, których pilnuje przed pożądli­
wością moskiewską bezmyślna formułka rządu tureckie­
go, jak słusznie redakcya Kraju się wyraża. O poli- 
tycznćm połączeniu ich w jednę całość w obecnćj chwili 
ona nie myśli, odkładając spełnienie tego żądania, które 
za ostateczny cel sobie stawią tak Serbowie tureccy jak 
i węgierscy do czasów późniejszych, bez przesądzania 
formy i sposobów, za pomocą których połączenie takie 
dałobv się osiągnąć.

Czy usiłowania, w tym kierunku robione, zasługują 
na nazwę panslawizmu? Bynajmnićj. Ani z abstrakcyj­
nym panslawizmem, wylęgłym w głowie sentymentalnych 
archeologów, nie mającym warunków bytu, błąkającym

jpdyne upojenie, jakiego lękałem się dla siebie. Nato­
miast, gdyśmy się z uczniami Pudla zeszli na szumkę, 
nie miałem powodu mieć się na baczności, byłem pe­
wien, że nawet w stanie podpiłym nie wyjdzie z ust 
moich żadne niepotrzebne słowo. Towarzyszom moim 
wystarczały dwa kieliszki wódki, a już mi się zwierzali 
z wszystkich swoich tajemnic, ja zaś, chociaż i dziesięć 
wypiłem, opowiadałem im tylko same koszałki opałki; 
trzt źwy mój rozum przypatrywał się z zadowolnieniem 
zimnemu i niememu sercu, które aż na trzy kłótkigbyło 
zamknięte.

Niebezpieczniejsze były mi inne próby. Słyszałem 
nieraz pewne zdania, które mi żółć poruszały. Imć 
Pudel, chociaż Niem ec, był sercem i duszą bardzićj 
Rosyaninem i bardzićj cesarskim niż sam car Aleksan­
der. Miał on giętki nad wyraz grzbiet i wielką przy­
rodzoną cześć dla wszystkich władz istniejących, dla 
szamerunków i kit z piórami. Już kapitan każdy był 
dlań czćmś, pułkownikom nie kłaniał się, ale się do 
ziemi zginał przed nimi i nim takim półbożkom pomy- 
dlił brodę, zawsze ich przepraszał, że śmie sobie to po­
zwolić. Pilnował przecież za nadto swego dobra, aby 
występować niewcześnie z swemi opiniami; ile razy 
więc pełen był pokój gości, milczał, lub tak rozmowę 
prowadził, że wilk był syty i koza cała; ale w cztery 
oczy stawał etę gadułą, lubił wykładać mi swoje credo 
polityczne, którego treścią było, że po ce-arzu Aleksan­
drze nie było w całćj Europie piękniejszego mężczyzny 
jak Jego Ekscellencya gubernator i że Polacy chyba 
tylko godni byli zlizywać podeszwy jego butów. Kiedy 
mi mówić zaczął o tych psach Polakach, świerz&iąła 
mnie ręka, aby mu nie dać szczutka w jego szeroki i 
zadarty nos; westchnąłem wtenczas do Boga: Panie! 
ochroń mnie przed pokusą 1

Bolesne mi tćż nie raz były poufałości, jakich dopusz­
cza,no się z Wiliamem Wilsonem. Oficerowie załogi byli 
po większćj części ludzie grzeczni i prawdziwa szlachta; 
aleć nie ma prawidła bez wyjąkówl Co rano musia- 
lem golić pewnego oficera artyleryi, który nos ł wąs 
zadarty, miał kibić jakby osa, udawał zucha i ciągle 
stroił tony. Razu jednego rozgniewał się, że go cbcę 
okryć biudnym ręcznikiem i rzucił mi go w twarz. 
Krew skoczyła mi do głowy, odwrócłem się i uciekłem 
do tylnego pokoju, gdzietn pokręcił się chwil parę, aby 
przyjść do siebie. Wróciłem z innym ręcznikiem i golić 
zacząłem tego wstrętnego bałwana, a chociaż brzytwa

i się jak mara po mózgach zidyotyzmowanych doktryne- 
rów lub niedowarzonych dudków, ani tćż z mongolskim 
panmoskwicyzmem, bękartem idealnego panslawy-nąu, nie 
mają one nic wspólnego. Potrzeba wiedzieć, że jeżeli 
kto, to Serbowie najmnićj są usposobieni do zrzeczenia 
się swćj narodowości na rzecz idealnego panslawizmu, 
podającego w nagrodę abstrakcyjną formułkę niebywałćj 
słowianskićj narodowości, a jeszcze mnićj na korzyść 
realnego panmoskwicyzmu, przynoszącego w podarunku 
knut i nihilizm — do wyboru. Zresztą w obec rozbudzo­
nego powszechnie u Słowian życia narodowego pansla­
wizm stracił już swe znaczenie i dziś zaledwie może 
służyć za obłudny i zwodniczy sztandar, pod którym 
rozwijają się agitacye panmoskiewskie. Z panslawi­
zmem nie należy utożsamiać przyjaźni, sympatyi i wiary 
ludów słowiańskich w Moskwę, jako w przyszłą ich 
zbawczynią. To są żywioły, za pomocą których Moskwa 
niezawodnie potrafi sobie usłać drogę do ustalenia nie 
panslawizmu, ale panmoskwicyzmu, jeżeli Europa, pu­
szczając wszystko w przewłokę, nie pospieszy z zała­
twieniem dwóch najściślćj łączących się z sobą pod 
względem następstwa kwestyi: polskićj i wschodnićj.
A wyznać potrzeba, że sympatye i wiara w Moskwę za­
równo są wielkie tak u Serbów z Bośnii i Hercogowi­
ny, którzy rzeczywistych doznając dobrodziejstw ze stro­
ny moskiewskich konsulów, biorącyeh ich w opiekę 
przeciwko nadużyciom anarchicznego rządu tureckiego, 
nie mieli sposobności przekonać się o ile polityk mo­
skiewska jest przeciwna ich narodowym interesom, jak 
i w ludności księstwa serbskiego, która niejedno! ' Jtną 
miała sposobność przekonania się, czćm była i jzćm 
być dla nićj nie przestanie opieka moskiewska. Do roz­
niecenia tćj sympatyi, do podtrzymania tćj wiary, jeżeli 
Moskwa wszelkich używa nadających się po temu środ­
ków, to z drugićj znowu strony przyczynia się niemało 
do ich spotęgowania także i ta okoliczność, że cała (i 
Europa w ogóle oświadcza się przeciwko nim za ich -i 
przyjaźń dla Moskwy, a żywioł niemiecki z całą nieua- ji 
wiścią dla słowiańskiego żywiołu zdaie się dybać na ich 
pochłoniecie. Miłość prześladowana zazwyczaj bywa naj- 
upartszal Ważną pod tym względem odgrywa także
rolę niski stopień wykształcenia Słowian południowych 
i urok, jaki dla ich zmysłowćj wyobraźni, czującćj się 
upokorzoną w obec Europy, ma to przeświadczenie, że 
przecie wśród wszystkich Słowian, dźwigających obecne 
jarzmo, jest jedno słowiańskie mocarstwo, które Niemcy 
muszą szanować, a Turcy obawiać go się.

Przytrzeć rogów dumnćj Moskwie, okazać ją Sło­
wianom odartą z majestatu materyalnćj jćj wielkości, 
a całe złudzenie zginie; nim to nastąpi, jak długo Tur- 
cya będzie podtrzymywaną jako malum necessarium, po- 
tąd próżnym na zawsze będzie wysiłkiem szukanie wśród 
nich sojuszu przeciwko Moskwie a choćby nawet stara­
nie się odciągnienia ich od nićj za pomocą pięknych 
słów, wszelkiego rodzaju propagandy anti-moskiewskićj.

Kraj.

Telegramy.
Monaster, 19 stycznia. Biskup dr. Jan Jerzy Mill- 

ler, urodzony dnia 17 października 1798 r. umarł dziś 
po południu. Obchodził on dnia 13 mb. 25 letni jubi­
leusz jako biskup.

Wiedeń, 19 stycznia. W izbie poselskićj rozpoczęły 
się dziś debaty nad projektem do adresu. W dysku- 
syi jeneralnćj przemawiali za projektem posłowie Maier- 
bofer, Kaiser, Steęrowitz, przeciw projektowi Toman, 
Grocholski, Turkheim. Dalsze debaty naznaczone na 
jutro.

Preis o, 19 stycznia. Sprawozdanie komisyjne z przy­
jętego przez izbę drugą wniosku o rozbrojenie ogłoszone. 
Większość (jenerał Engel) wnosi, aby wniosek odłożyć 
na późnićj; mniejszość komisji poleca przystąpienie do 
uchwał izby drugićj.

Stokholm, 19 stycznia. Sejm państwa dziś otwo­
rzony został. Mowa od tronu zaznacza nasamprzód po­
myślniejsze położenie kraju w skutek obfitego żniwa 
zeszłorocznego i pozostawia reprezentacyi kraju, aby 
obrady nad projektem, dotyczącym rewizji aktu unii 
pomiędzy Szwecyą a Norwegią, odroczono dopóty, do­
póki równoczesne obrady ze strony reprezentacyi nor- 
wegskićj nie będą możebne. Mowa zapowiada jako głó­
wne projekta rządowe: pożyczkę państwową dla dal­
szego rozwoju sieci kolejowćj i potrzebne w skutek tego 
mierre podwyższenie podatków, polepszenie żołdu ar­
mii Indtlla, jako tćż projekt, dotyczący przekazania ar­

dr?ała mi w ręku, wyszedł bez skazy z pod moich 
palcy.

Mimo że byłem zajęty goleniem i trefieniem, nie 
zaniedbałem obznajamisć się z ludźmi i położeniem 
rzeczy, badałem stanowiska i puszczałem się na zwiady 
między przyjaciół i nieprzyjaciół. Goląc na mieście, 
chwytałem niejedno słówko, które mi się przydało, bo 
oczy i uszy zawsze miałem otwarte a nie zważ-no tćm 
bardzićj na mnie, żem uchodził za nie umiejącego po 
rosyjsku i po polsku. Zbierając skrzętnie wszelkie wia­
domości, które mi mogły posłużyć do dalszćj pracy, 
zbliżałem s ę coraz bardzićj do celu i w dwa miesiące 
no mćm przyjściu już zawiązałem stósunki z wszyat- 
kiemi osobami, z któremi miałem mieć do czynienie. 
Jedna rzecz rozdzierała mi serce: w pierwszych czasach 
dano mi bez litości poznać nieufność i podejrzenie, ja­
kie w/budzało moje nazwisko. Miałem dużo trudności 
do przełamania, dużo podejrzliwości do zwalczania. Je­
den wzbraniał się uznać prawdziwości mego posłanni­
ctwa, drugi pozbywał mnie się z niedowierzającym i 
pogardliwym uśmiechem, trzeci dawi ł roi do zrozumie­
nia, żem nadużył dobrćj wiary tych, którzy mnie po­
słali i przezwawszy mnie młokosem i szlacheckim sy 
nem, dodawał, że kubek w kubek podobien byłem do 
mego dziada. Przekonahm się wtedy, że prawdziwy 
zapał niszczy m łość własną; nie mnie nie mogło znie­
chęć ć, myśliiłem tylko o świętćj sprawie, w którćj 
działać miałem sobie polecone; moja niewinność i szcze­
rość odniosły koniec końcem zwycięstwo nad wszyst- 
kiemi podejrzeniami i zezwolono na wysłuchanie mnie. 
Po kilku tajemnyih. pogadankach, zeszliśmy się na na­
radę do dawuiejszćj piwnicy, mającćj kilka wyjść na 
pole. Tam, po raz pierwszy rozwinąłem idee i zamiary, 
których obrona powierzoną mi została.

Nowość położenia i miejsca zdolna była wzruszyć 
mnie. Wielka sklepiona piwnica wyglądała ponuro jak 
twarze spiskowców; latarnia zwieszona ze stropu słabo 
tylko oświecała środek lochu. Zdawało mi się, że świa­
tło z nocą walczyły z sobą; ciemności raz zwiększały 
się, to znów zmniejszały około nas, jak gdyby pożreć 
chciały nasze myśli i zamiary. Wielki krucyfiks przy­
bity do ściany spoglądał na nas martwemi oczyma, słu­
chał nas, jak słucha wieczne milczenie próżnćj wrzawy 
ziemskićj. Powietrze piwnicy przepełnione było zadu­
chem stęchlizny i pleśni. Mieliśmy z sobą dwóch nie­
widzialnych gości: tajemniczość i niebezpieczeństwo, 
czułem, że mit li nas oni całkowicie w swćj mocy, że

i widma te oba myślały co postanowić z nami.
» Przystąpiłem do rzeczy. Miałem pięciu słuchaczy, 
■ którzy wszyscy zrazu pokazywali mi nieprzyjazną ozię- 
i błość, tak że zaledwie zdołałem uniknąć pomięszania. 
I Przerywano mi z niechęcią, chwytano mnie za słowa;

z trudnością przychodziło mi odnaleść wątek myśli w 
obec ciągłych zaprzeczać, dogryzać i przycinków.' Po­
woli odzyskałem przecież pewność siebie; ogień ogrze­
wający me serce rozjaśnił i twarz i usta; mówiłem z 
takićm wylaniem, z tak namiętnym porywem, że roz­
broiłem twarze słuhaczów. Nasamprzód dostrzegłem 
w ich wzroku zdziwienie, a potćm współczucie. Już 
tylko z poważuemi występować zaczęto zarzutami, które 
zbić starałem się jak uajgruntownićj; odpowiedzi me 
zrobiły wrażenie i zdawało mi się, że nie wiele mi już 
potrzeba do «ygranćj. Koniec końcem uznano, że plany, 
których byłem rzeczuikiem, zasłużyły na bliższe zba­
danie i postanowiono odłożyć rozbiór ich na inny 
dzień.

Wywiązawszy się z publicznego zadania, odważyłem 
się przemówić w sprawie osobistej.

— Cokolwiek z waszych wyniknie roztrząsać — 
rzekłem w końcu — i jakibądź plan poweźmiecie, wierz­
cie mi. że jedyną chwałą, jakićj pragnę, jest bvć pro­
stym li robotnikiem w winnicy pańskićj. Przybyłem tu­
taj, aby wam udzielić rad i odebrać rozkazy. Dowiodę, 
że umiem słuchać, tak jak umiem chcieć. Jestem wpra­
wdzie tylko dzieckiem, ale dość żyt m i nie wiele już 
dbam o życie. Niech przyjdzie śmierć kiedy zechce; jestem 
drzewem jeszcze młodćin, pełno jeszcze we/ińnie soków 
żywotnich, nie lękam się siekiery: i myło)mi na tćm 
zależy, czy ścięte zostaną niż zrodzą owóce. Pan Bóg. 
darzy przedwczesną śmiercią tych, których kocha; przy­
wołuje ich do siebie, nim jeszcze doświadczyli skrytych 
bólów namiętności li osobistych, nim jeszcze zakrzepli 
w latach ciężących jak martwe drzewo. Co do mych 
przekonań politycznych, oświadczam otwarcie, że nie 
mam żadnych. Czy jestem arystokratą, czy demokratą, 
nie wiem. U mnie tylko serce myśli, a to serce nie 
należy do żadnego stronnictwa. Wierzę, że człowiek 
winien życie swe położyć za ojczyznę. Otóż całe moje 
Credo, całe moje godło. Czytałem pisma wieszczów 
polskiih, z niih się dowiedziałem, że syn do matki leżącćj 
w letargu pizyzwał lekarzy. Leczyć ją będę podłu» 
Browna, rzekł jeden. A drudzy odpowiedzieli: Raczćj 
niech umrze, aniżeliby miała być leczoną sposobem bro- 
wnowskim. — Ja ją leczyć będę podług metody Hahne-

mii lądowćj nadliczbowych do służby morskićj obowiąza­
nych popisowych.

Paryż, 19 stycznia. Według nadesłanych tu do­
niesień czuć się dało wczoraj rano w Marsylii trzęsie­
nie ziemi.

Paryż, 19 stycznia. Traupmanna stracono dziś o 7 
godzinie z rana. Wielka liczba ludu była obecną stra­
ceniu.

Paryż, 19 stycznia. Marseillaise potwierdza 
wiadomość, że proces przeciw p. Rochefort toczyć się 
będzie w sobotę.

Florencja, 18 stycznia. Słychać, że p. Mwcardi 
udaje się do Rzymu, ażeby zerwać wszelkie rokowa­
nia z Rzymem we względzie załatwienia kwestyi finan- 
sowćj.

Florenoya, 18 stycznia. Mniemają, że minister skarbu 
p. Sella dopiero w drugićj połowie lutego będzie mógł 
zdać sprawozdanie z położenia finansowego, i że niedo- 
dobór przez oszczędności w rozmaitych wydziałach 
i przez środki, jakie przedsięwzięto, ażeby podnieść do­
chód z istniejących już podatków, zmniejszy się o mnićj 
więcćj 80 do 90 milionów lirów.

Madryt, 18 stycznia. Narada nad projektem do 
prawa, według którego wszyscy Burboni wykluczeni być 
mają od tronu, odroczoną została w skutek różnicy 
zdań pomiędzy podpisanymi.

Londyn, 19 stycznia. Podpisy na akcye indyjsko- 
chińskiego towarzystwa telegraficznego doprowadziły, 
mimo wielu trudności, do pomyślnego rezultatu.

Paryż, 20 stycznia. Dziesięć tysięcy robotników 
zaprzestało robót w hutach pod Creuzot. Jest nadzieja, 
że stan ten nie długo potrwa. — Według Liberté 
nadaje ministerstwo zupełną swobodę doniesieniom tele­
graficznym.

(Nekrolog.)
ßajmnnd Bronikowski.

S. p. Rajmund Bronikowski, najmłodszy z trzech 
braci a synów Antoniego i Atanazyi z Rogalińskich Bro- 
nikowskićj, właścicieli majętności Golejewka z przyle- 
głościami, w powiecie krobskim teraz, dawnićj kościań­
skim położonych, urodził się roku 1787 w Wschowie, 
w miesiącu sierpniu. Odebrawszy początki nauk na wsi, 
kształcił się następnie we Wrocławiu, najprzód prywa­
tnie, potćm w szkole budowniczćj tamże konsystującćj, 
w którćj aż do roku 1807 pozostawał. W tym roku 
utracił ojca. Po zajęciu kraju przez wojska francuskie 
i zmianach w nim skutkiem tych wypadków zaszłych, 
udał się młody Rajmund za wolą owdowiałćj matki w 
towarzystwie Floryana Rożnowskiego, zięcia wojewody 
Wybickiego, do Warszawy, zkąd ostatniego przezna­
czono na podprefekta powiatu krobskiego a pierwszego 
na asesora izby administracyjnćj w Poznaniu. Pół roku 
pozostawszy w tćjże, przekazany został jako adiunkt do 
urzędu poborowego, przewodniczonego przez byłego pru­
skiego steuerratha Timroth w Poznaniu. Zaczćm nad­
szedł rozkaz od rządu naczelnego w Warszawie, aby 
z izby administracyjnćj w Poznaniu przysłano do stolicy 
czterech asesorów dla nauki prawa francuskiego. W gro­
nie tychże był i Rajmund Bronikowski. Przeznaczony do 
biura ministra sprawiedliwości hrabi Łubieńskiego, prze­
szedł ztąd niedługo potćm do prokuratoryi jeneralnćj 
sądu apelacyjnego, pod dyrekcyą jeneralnego prokura­
tora Taczanowskiego zostającego. Ztąd zapoznał się 
i w bliższe wszedł stóaunki z jenerałem Mikołajem Bro­
nikowskim, który mu serdecznie dom swój otworzywszy, 
wnet więcćj skłonnościom młodzieńca odpowiadające 
pole działań wskazał. Za pośrednictwem jenerała Bro­
nikowskiego zamienił młody Rajmund karyerę cywilną 
na wojskową, wstępując jako wolontariusz z kilkunastu 
równego wieku towarzyszami w szeregi. W krwawćj 
pod Raszynem bitwie, w którćj natychmiast wziął bar­
dzo czynny a chlubny udział, zwrócił nieustraszonością 
swoją na siebie uwagę jenerała Henryka Dąbrowskiego 
i księcia Józifa Poniatowskiego. Obaj zapragnęli po- 
sieść go do swego boku, aż w końcu jenerał Dąbrowski 
żywćm przedstawieniem w boju pod Raszynem już so­
bie zapewnił Bronikowskiego, skłonił księcia Józefa do 
pozostawienia mu go wreszcie. Pożegnał młodego Raj­
munda książę podaniem go do krzyża francuskiego legii 
honorowćj, któią to nominacyą porówno z innemi prze­
słał przez jenerała Mikołaja Bronikowskiego do zatwier­

dzenia cesarzowi Napoleonowi w Paryżu wraz z rap^ 
tem o zwycięzkićj bitwie pod Raszynem. Mianowany pc 
rucznikiera pozostawał Rajmund Bronikowski odtąd,’ 
sztabie jenerała Dąbrowskiego, do różoych trudnych ą, 
syi przezeń używany. Z nim udał się Bastępnie prze 1 
Toruń, Bydgoszcz do Poznania, dokąd pospołu z Ajt 
ksandrem Bnińskim otrzymał zaszczytne polecenie ozna; 
mienia bliskiego przybycia chwałą okrytego wojownik 
Z nastąpieniem tegoż rozpoczęła się niebawem panań 
tna energiczna organizacya nowych pułków, po k'ór( 
dopełnieniu wyruszył nasz Rajmund z jenerałem Het 
rykiem Dąbrowskim znowu ku Warszawie. W tym czj 
sie jeszcze wysłany został przez tegoż w trudnćj misj 
do jenerała Wojczyńskiego, w Toruniu broniącego §ii 
oblegającym go Austryakom. Po skończonćj wojnie aa 
stryackićj powróci! Rijmuud Bronikowski za urlopeg 
do domu, celem uregulowania stósunków familijnych ’ 
Przed odjazdem wręczył mu jenerał Dąbrowski paten 
na kapitana z zaszczytnćm własnoręcznćm pismem nj 
stępującćj treści:

„W Krakowie, w głównćj kwaterze dnia 9 listo 
pada roku 1809.

„Do Wgo kapitana Bronikowskiego. Dąbrowski 
jenerał dywizyi.

„Wymierzając sprawiedliwą pochwałę, miło jes 
dla mnie oddać świadectwo JWPanu Rajmundo» 
Bronikowskiemu, który, jako Polak przywiązany 4 
swego kraju, nie czekając wezwania powszechnegj 
sam stawił się na obronę jego.

„Od zaczęcia kroków nieprzyjacielskich pod Ra 
szynem jako oficer sztabu mojego zostawał prz 
mnie aż do końca kampanii, wszędzie najtrudniej 
sze misye z gorliwością uskuteczniał, i na co tylk 
zdatność Jego pozwalała, nie oszczędzał trudój 
i narażania się, aby swym szlachetnym uczuciot 
dogodził. Bezinteresowne Jego widoki na tćm więb 
szą zasługują zaletę, gdy powodowany jedynie ci 
lem służenia wojskowo krajowi w czasie wojny, tf 
raz z odgłosem spokoju usuwa się na łono swoj( 
familii. fa

„Cieszę się tą słodką pamiątką, iż miałem i 
osobie Jego pod mćm dowództwem współrodaki 
który z wszelkiego względu zasługuje na powsze 
chny szacunek, a dla mnie jest chlubnie zaręczj 
mu mój osobisty. Dąbrowski.“

W roku 1810 dnia 25 marca przysłał Rajmundów
Bronikowskiemu jenerał Dąbrowski patent na kapitan 
do 2ćj legii nadwiślańskićj, wystawiony przez ministr 
wojny księcia de Feltre a zatwierdzony przez cesarz 
Napoleona z drugićm własnoręcznćm pismem tćj treści

,,W kwaterze głównćj w Warszawie, dnia 2i 
marca roku 1810. Dąbrowski, jenerał dywizji i

do kapitana Bronikowskiego.
„Posyłam Ci nominacyą na kapitana do 2ćj le ( 

gii nadwiślańskićj, która przez ministra wojny księ i 
cia de Feltre na moje ręce dziś przysłaną zostali ■ 
Cieszę się mocno, Panie Kapitanie, żeś został 1t 
tym stopniu i podług życzenia swego umieszczonj

Dąbrowski.“
Młody Rajmund, porzuciwszy domowe zacisze, wrac 

pod sztandary, lecz w Warszawie wstrzymany zostaj 
przedstawieniami przyjaciół, że legion jego formując 
się w Augsburgu niebawem przyciągnie z innemi woi 
skaini, idącemi na kampanią moskiewską do stolicy Poi 
ski, żeby więc w tćjże zaczekał za jego przybyciem. Ty. 
nie nastąpiło. Z nastąpionćm cofaniem się wojsk frat 
cuskich z Moskwy przyłączył się Rajmund Bronikowsl 
do korpusu jenerała francuskiego Renier, który rezei 
wami dowodził. Z ustaleniem się pokoju po kongresi 
wiedeńskim osiadł już stałe na wsi aż do roku 183» 
Krótko przed 29 listopada tegoż roku wyjechał do Was 
szawy w interesach familijnych. W Błoniu spotkał idąc 
ze stolicy pułk strzelców pieszych jenerała Szembeki 
znajomego mu z kampanii austryackićj roku 1809. Z nit 
wszedł do Warszawy. Jako dawny wojskowy bezpośre 
dni wziął udział w wypadkach. Mianowany przez jem 
rała Chłopickiego majorem, do formować się mają 
cego batalionu I3go pułku piechoty przeznaczony di 
Pyzdr, gdy teuże tu zebrał i uzbroił, pociągną 
z nim złączyć się z resztą batalionów ku Warszawie i 
Przebył w tymże trzynastym puiku piechoty całą kasą J 
panią, mianowicie w trzydniowym szturmie Warszaw 
narażając niejednokrotnie pełne chlubnych pamiątek ży 
cie. Przeszedł do Prus z korpusem jenerała Rybińskieg 
pod Brodnicą, zkąd powrócił do domu, w którym zasti 
wprawdzie wszystkie drogie mu osoby jeszcze przy żj 
ciu, a mianowicie matkę sędziwą, lecz stósunki ms

mana, odezwał się drugi lani na to: Raczćj nieć 
umrze, aniżeli ma być wyleczona środkami hahne 
manowskiemi! Wtedy syi zawołał z swćj rozpaczy: - 
„O matka moja!1 i kobieta obudziła się na głos syn 
i wyzdrowiała. Bądźcy więc synami a ni» lekarzami 
Niech serca nasze wołają, a kamienie nawet nam odpo 
wiedzą, „albowiem,“ jak powiedział poeta, „każdy z na 
piastuje w duszy zaród praw i miarę granic przyszłości 
Im lepszą i większą będzie wasza duaza, tćm lepszem 
wasze prawa i tćm obszerniejszemi wasze granice.“

A potćm dodałem jeszcze: — Jeśli jeszcze k'i 
z was ma jakie uprzedzenie przeciwko mnie, nieć 
mnię obrazi, a ja obrazę połknę w milczeniu. Nieć 
mie uderzy w policzek łewy, a ja mu nadstawię prawj 
Niech mi plunie w oczy, a ja mu podam obie ręce i na 
zwę go bratem. A wszystko to uczynię w imię Polsb 
i dla jćj miłości. Zresztą nadchodzą czasy, w któryć 
każdy sądzony będzie podług swych czynów. Gdy go 
dżina oswobodzenia wybije, zażądam od was tylko strzelb) 
nabojów i prostćj cza mary powstańca; zobaczycie ja 
się zabiorę do pracy... Potćm wyciągnąłem rękę k 
krucyfiksowi i zawołałem: — B.orę tego Boga, któli 
nas słyszy na świądki, że jeżeli nowa nas czeka próbi 
Wiądysław Bobki me przeżyje upadku wolnościl

j Mój szczery zapał zjednał mi serca. Otoczono mi 
i ściskano za ręce. Naraz zadrgnęliśmy wszyscy. Obra 
Chrystusa oderwał się od drzewa, na któićm był przj 
twierdzony i spadł na ziemię z głuchćm stukuięcien 
Czyż było to nieme zaparcie się mnie Boga, któregoi 
wziął na świadku? Nastała chwila osłupienia; ja piel 
wszy pobiegłem po krucyfiks i podniósłszy go, zawoła 
łem: -- Nie Uidzieież, że Chrystus zsunął się z krzyż! 
aby nam oznajmić, iż wkrótce wielka męczennica narc 
dów zstąoi żywa z szubienicy?

Pomyślne wytłómaczenie moje tego tak dziwneg 
wydarzenia przyjęto z drżeniem, radością. Nitbezpic 
czeństwo wywołuje i w najdzielniejszych duszach zabc 
bonność. Każdy z nas pocałował krucyfiks, a potćt 
pocałowaliśmy się nawzajem na znak pokoju i za 
wołali:

— Chwała Bogu na wysokości 1 Chrystus zmai 
twychwstall

Czemuż nie umarłem w onćj chwili 1 Byłbym po 
szedł do nieba i nie czuł się w mćm obcymi Serce moj 
uczuwało raj.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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¡¡¡owe w nader smutnćm położeniu. Rzadka miłość 
Ożyła trzech braci, tak iż godziło się o nich powie- 
2jeć: jeden za wszystkich, wszyscy za jednego. Ale 
jy dziwne losy zawisły nad niemiłą fjrtuną tćj ro- 

jziayi w połączeniu z zewnętrznemi nader niepomyślne- 
¡jj okolicznościami, i to przywiązanie braterskie bez 
¿ranie spowodowało w części całkowity upadek mienia, 

8łodsze zaiste wytchnienie zasługującego po tylu za­
wiedzionych nadziejach a zaszczytnie poniesionych tru­
dach w progi starości już wkraczającego wojaka, 
gdy w roku 1835 przeniosła się do wieczności i matka, 
wieku i trosek ciężarem zmożona, śp. Rajmund jedyną 
utrzymania utraciwszy podporę, wyzuty ze wszyskiego 
jedwo najnieodzowniejszym potrzebom życia zdolen był 
starcsyć, na skąpćj pomocy zubożałćj jak on najbliższćj 
rodziny oparty. Jedyny środek polepszenia jakokolwiek 
s[Dut.nćj doli nieprzychylny skład okoliczności także mu 
„¿jął. Jako były kapitan wojsk francusko polkich miał 
prawo do pensyi, którą rządy rozbiorowe spłacać ofice­
rom dawnćj armii narodowćj zobowiązały się. Lecz gdy 
celem uregulowania tych pretensji zebrała się w roku 
1830 w Poznaniu komisya przez rząd pruski pod prezy- 
dppcva księcia Antonii go Sułkowskiego, marszałka sejmu 
y?, bs. Poznańskiego, wysadzona, Rijmund Bonikowski, 
^dojący się wteuczas właśnie za interesami w Wiedniu, 
uronił porę zgłoszenia się. Starania późniejsze uda- 

ta okoliczność, że dokumenta odnośne zosta- 
czasie wypadków listopadowych w Warszawie, 
następnie żadną miarą wydostać nie był 
Smutne upływały lata, aż w roku 1840 

myślaość króla Jegomości Wilhelma IV uie- 
ią ulgę przyniosła tak ciężko przez los pokrzywdzo­
ną:. 1 b ■'.rcha ten, zjechawszy w tym roku do Po- 
snu kazał sobie przedstawić trzech oficerów z dawnćj 
mii polskićj, pomiędzy którymi znajdował się i nasz 
ńmund. Zaszczyconego kilku uprzejmemi wyrazy
.rótce potćm udarowa! dożywotnią pensyą z własnój 
intity wyznaczoną. Głęboko uczul dar ten wysoki 
{.,cz _ v. ( teran i wdzięczność zań do zgonu zacho- 
,ł. Tymczasem ulepszyły się także zwolna stósunki 

nąibliższćj rodziny, do czego przyczyniły się 
niezmordowane starania samegoż właśnie ś. p.

. tak że lat ostatnich kilkanaście już bez troski 
i jenie najbliższych potrzeb otoczonemu mi- 
troskliwością córki po najstarszym bracie 

. wobodniej odetchnąć dozwolonćm było.
; p. Rajmund, jakkolwiek w całćj pierwszćj 
•kgiego żywota swego przywykły do nieza 

wygodnego bytu, który mu zapewniał dość 
: aj tek, utracony chyba tylko winą zbytniego 

braterskiego (jak się wyżój rzekło) z ła- 
tósował się do nowego położenia pełnego 
ójczych dla kogobądź innego, równą losu 

igością dotkniętego. Obywał się czćm bądź, a jak 
v dusch pomyślności, tak i w dniach ciężkiego nieraz 
(¡dostatku wesołćm na świat spoglądał obliczem, 
bicro bow n to serce nie zaćmiło się na chwilę ża- 
era kr k óremubądź z tych, co je może po zniknięciu 

' kle ludziom imponuje, odbieżały chłodno; 
li/i -i v; achowało ono dla wszystkich jednaką żyez- 
iweść, bito równie sympatycznie dla nich jak i dlaswo- 
ch najbliższych. Ale tćż podnietą tych uczuć szla- 
¡netnjd było to, co jedynie żywić je zdolne, była nią 
głęboko od dzieciństwa wpojona wiara rzetelnego chrze- 

■ ra, przebywszy probiercze ognie tysiącznych 
¡•i.ku i i jakie wystawioną była w czasach ogólnego 
d" ua dla prawd wiekuistych, tćm potężniój i świet- 

,.y nie zawładła całą istotą szlachetnego 
męża i starca. Pod jćj wszechmocnym puklerzem 

■ 5i i rozwijał się chłopiec w dorodnego mło­
dzieńca, co wśród gradu kul pod Raszynem do 
-5.su zniewolił sobie przychylność wiekopomnych 
wojowników, że go w zawody sobie wyrywali, — z mło­
dzieńca w takoż ujmującą postać statecznego męża, któ- 
rago V naczelny Chłopicki od pierwszego ¡oznania 
, i s pokochał i odznaczył, z męża nareszcie w tę do- 

, 'iawę ośmdziesiąt lat z górą liczącego starca, 
dziewiczego oblicza, a błyskającego z żywych błękitnych 
:z pod pięknego wyniosłego czoła niezmożoną siłą
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i dusznćj czerstwości, w tę miłą wysokim po- 
¡ciągającą osobistość, do którćj lgnęli starsi 

Od lat kilkndziesiąt przecież żywot śp. Raj- 
Ó w skrytości rozpamiętywaniem śmierci je- 

: ił to szczęście z bliska mu się przypatrzyć, 
dawał się ś. p. Rajmund człowiekiem dia
i jego rozrywek stworzonym, nie wyjmując 

dni -u. ¡mich. Rad kiedy się spotkał ze znajomym, go- 
ucinny w domu, wesoły, pełen przenikliwego a żywego 
dowcipu u mowny wielce, sądziłbyś, nie poznawszy ści- 
ślćj, że to t ylko fraszkami i pustotą zaprzątniony umysł. 
Uważniejsi; o jednak uderzyć to mogło zaraz, że jego 
jakbądź os y viona gawęda Die zadrasła nigdy o niczyje 
‘dobre imię, o nic, by tćż w rzeczy niewinnći, coby mia­
ło pozór, że czci ludzkićj a mianowicie'boskićj w jakikol­
wiek sposób ujmuje. Wyrozumiały dla ułomności ludzkićj, 
w wysokim stopniu surowy był dla siebie. Nie taił się 
wreszcie przed zaufanymi, że świat dlań przemienną jest 
igraszką tylko, którą, dopóki Bogu się podoba, przeby­
wać swobodnie należy człowiekowi, lecz gromadząc we­
wnątrz p tenta uprawnić zdolne do udziału w prawdzi- 
w.ćj a wiekuiatćj, kiedy do pozaziemskiego szyku zatrą­
bią. To tćż często powtarzał jak np. „Wielkie przy- 
krostki brać za małe, małe za żadne;“ „Jedno zwinąć 
drugie minąć;“ „Nic nie dopuszczać do głowy! Fan Bóg 
ma więcćj jak rozdał;“ „Ani się spoóziejesz, jak ci po­
myślna gwiazda zaświeci.“ Temi to prawdami, na wskroś 
sam przejęty, krzepił nieraz i podnosił upadających mło­
dych. Jak własne tak ogólne frasunki z jednako reli- 
ijnćci ; ¡mował poddaniem, jak w obec tamtych tak

w obce tyrhtu rozpromieniając czoło pi lną głębokićj 
ufności nadzieją. To tćż one ani duszy ąni ciała, zdro­
wia i pokoiu wstrząsnąć nie potrafiły. Silnćj budowy 
ciaia. utrzymanćj przez życie nadzwyczaj wstrzemięźliwe 
* fiu moućj do ostatnićj chwili krźepkości, takąż 

. tzoiitwość i jędrucść władz umysłowych zachował do 
ostatka. Fbnikli w okół niego bardzo liczni najserde- 
•’óbiejsi towarzysze młodość’, za którymi poszły z kolei 
duchy drugiego pokolenia, wśród wrzawy wnuków stary 
towarzysz ich dziadków, ilekroć ku temu zdarzyła się 
sposobność, gadulił, swywolił, sypł na okół iskrami nie- 
zmożonego loty konceptu, swarzył się, bałamucił lubćm 
każdemu co go poznał roztargnieniem, żywością a nie- 
Wyezerpaną dobrocią serdecznćj myśli naturalnie powo­
je» nćni. A kiedy puste ptaszęta rozproszyły się do 
»ijęj i do obowiązków swoich, sędziwa patryaicha usu­
wał się do swego pokoiku z we&łą myślą, w łonie ni- 
żąc pasmo nieidstępnćj kanwowćj roboty lub wertować 
U z lennik, aż nocy piezwsze doby powołały do spo­
czynku. Teraz po ^modlitwie następowały rozmyślania 

późną porę przeciągane nad wzorami doskonałości 
c. ;zt ściańskich. O pmwszym nazajutrz świcie już go 

iścił w swyęh ścianach, kościół boży. Gdy przy takim 
życia trybie nie nawiedztł go Bog prawie żadną niemo­
cą, gdy czas, wiek tępić zdawał się bezowocnie swe gro­
ty na atletycznćj podstawie ośmdziesiąt przeszło letniego

krzepkiego weterana, którego pełny włos na głowie za- 
ledwo nieco zabielić zdołał — najbliżsi, nieledwo nie 
uległym zwykłym ludzkićj przemipnności prawom uwa­
żali w końcu ten żywot tak twardy. Ostrzedz ich je­
dnak powinna była nie zwykła zaraz zeszłćj jesieni 
usdność zgasłego, aby odwiedzić wszystkich dnlćj mie­
szkających krewnych, których tćż z wyjątkiem jednego, 
nad czćm wiele ubolewał, nie zważając na przykrą czasu 
porę wszystkich poodwiedzać zdołał. Zaraz z rozpoczę­
ciem soborcwego jubileuszu starał się i odprawił spo­
wiedź ś. w dniu Poczęcia Najświętszćj Panny Maryi, do 
którćj przez całe życie osobl.we miał nabożeństwo, pra- 
dziwy jeszcze Sodalis Marianus; po kilka razy uskarżał 
się narzekając na ciążenie w piersi i wspomniał smutnie, 
iż to zanowiedź złowroga słabości, którćj matka i ojciec 
ulegli. Wilią spędził zdrowo i wesoło w najbliższćm kółku 
swoich, tak samo pierwsze święto Bożego Narodzenia. Dnia 
następnego w uroczystość ś. Męczennika, jak zwykle, naczczo 
poszedł na ranną mszą św., z którćj powrócił o 10 
z dolegliwością w piersi. Zasiadł mimo to do śniadania, 
którego jednak nie tknąwszy, niebawem położył się 
i wszystka dolegliwość zdawała się usuniętą. Naraz, 
kiedy nikt niczego nie przewidywał, zasnął lekko. Temu 
sercu, którego tylu i tyle ogarniał rzadką miłością, Pan 
Bóg rozstworzyć się rozkazał i uwolnić ducha wjsłużo- 
nego robotnika, aby go przyjąć do swojćj chwały. Li­
czna publiczność z miejsca i okolicy wszelki narodowości 
i wyznań otoczyła czcigodne zwłoki przy icb wyorowa- 
dzaniu po za miasto. Szanowny dziekan i proboszcz 
Ostrowski przemówił nad niemi namaszczonemi słowy 
i powiódł w asyście wszystkich z miejsca kapłanów, 
tudzież .trzech postronnych po za mury, gdzie je poże­
gnał. Odtąd konwój i służba odprowadziły drogie pro­
chy nie odstępującego na chwilę żałobnego obrzędu 
młodego dziedzica dóbr raszkowskich, o mil 10 do 
mii^BCa wiecznego spoczynku. Nazajutrz w grobie wy­
murowanym na cmentarzu kosztem i tkliwym zachodem 
bliższćj rodziuy o granicę zamieszkałćj, wspartćj szla- 
chetnćm przyczynieniem się obecnych Golejewka dzie­
dziców tuż obok matki, jak sobie tego równie życzył, 
po uroczystćm nabożeństwie po serdecznćj przemowiz 
miejscowego plebana, odprawionćm w świątyni krzewami 
przystrojonćj nadobnie staraniem miłości krewniaków 
z sąsiedztwa wśród modłów tegoż i kochanych Ojców 
Reformatów z Goruszek, bardzo licznie zebranego po­
czciwego ludku z gmin okolicznych, opasana wieńcem 
bliskićj i najbliższćj rodziny, dzisiejszych posiedzicieli 
Golejewka, jedn ego z okolicznych ziemskich obywateli, 
a dawnego iowarzysza broni, spoczęła ziemska powłoka 
ośmdziesiąt dwuletniego rycerza-obywatela w cieniu
wieżyc drogiego 'kościółka, który tylekroć niegdyś na­
prawiał i przyozdabiał, w ciszy drzew sędziwych, z któ­
rych sam niejedno może zasadził...

Ś p. Rajmund pozostawił ciekawy pamiętnik wła­
sną ręką spisany obfitego w wypadki, a tak pilnie prze­
cież za życia tajonego żywota swego. Ogłoszeniem, da 
Pan Bóg tegoż, starać się będziem nagrodzić rażącą 
niedostateczność niniejszego opisu, pospiesznćm a świeżą 
boleścią przytępionćm piórem nakreślonego bezładnie. 
Nadmieniam tylko jeszcze kończąc, że do chlubnych od­
znak, któremi ozdobiono jego woj<kowezasługi, przyłączył 
się w końcu medal św. Heleny, nadesłany mu jak 
innym dawnym żołnierzom Napoleońskim zaraz po jego 
ustanowieniu, z odnośnym patentem, podpisanym przez 
wielkiego kanclerza orderu legii honorowćj księcia Pla- 
cencyi.

t

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCSHS.
♦ Paznań, 20 stycznia. Dnia 17 bm. toczył się przed 

sądem przysięgłych w Poznaniu proces przeciwko właścicielowi 
dóbr p. Antoniemu Hubertowi z Kopaszyc o pobicie człowieka, 
w skutek którego śmierć nastąpiła. Treść oskarżenia była nastę­
pująca: W lipcu 1869 roku obżałowany rozkazał skotarzowi swe­
mu Kasprowi Kędziorze przysposobić paszy dla ku ów. Kędziora 
nie usłuchał zaraz tego rozkazu, lecz kręcił się po podwórzu.
Z powodu tego obżałowany złajał go i poszedł za nim do obory, 
ułamawszy sobie wprzódy laskę z gałęzi na podwórzu leżących. 
Wkrótce wyszedł znowu Kędziora z obory a za nim obżałowany. 
Kędziora miał skrwawiony nos. Kiedy niedługo potóm żona Kę­
dziory do swego męża przyszła do obory, płakał tenże a twarz 
jego była oblana krwią. Na jój zapytanie, coby mu było, odpo­
wiedział, że obżałowany ponownie go uderzył kijem w głowę, na 
plecy i zranił mu nos. Również spostrzegła ona, że mąż jój ma 
ranę od czoła przez nos i że prawe jego oko jest pcdsinione.
Od tego czasu skarżył się Kędziora, który liczył 40 do 50 lat 
wieku, na zawrót głowy, ból głowy, na krótszy wzrok niż daw­
niej ; chód jego był niepewien a mowa jego s ę zmieniła. Dnia 
29 lipca 1869 r., tydzień późniój, prosił swej żony, ażeby za niego 
pasła bydło, ponieważ, on jest za słabym. Kiedy żona jogo przy­
biła na pole, już nie mógł Kędziora stać o własnych siłaehgi u- 
marł w powrocie do domu. Lekarze, którzy przedsięwzięli dnia 
16 sierpnia sekcyą ciała, zaopiniowali, że Kędziora umarł na za­
palenie skóry mózgowej, spowodowane naruszeniem kości, które 
mogło nastąpić w skutek uderzenia kijem na cal grubem w czoło, 
lub padnięciom twarzą na twardy jaki przedmiot. Żeby Kędziora 
był kiedy upadł, nie można było wypośrodkować. Oskarżony na­
tomiast twierdził, że wprawdzie bił Kędziorę w oborze pręcikiem, 
lecz tylko na tylną część ciała, a nie w głowę, ani w twarz. Pro­
kurator królewski wniósł o uznanie obżałowanego winnym, nato­
miast obrońca podniósł, że świadectwo owdowiałej Kędziory, które 
obżałowanego mocno obciąża, nie zasługuje na wiarę, ponieważ 
ta, pominąwszy już, że się z innymi świadkami w swych zezna­
niach skrzyżowała, wielki ma interes w wypadku procesu, gdyż 
od niego zależy, jakie ewentualnie będzie mogła do obżałowanego 
rościć pretensye; prócz tego położył obrońca przycisk na może- 
bne padnięcie nieboszczyka, w skutek którego zapalenie nastąpiło. 
Sędziowie przys ęgli po krótkiej stosunkowo naradzie odpowie­
dzieli przecząco na postawione im zapytanie: „czy obżałowany 
w lipru 1869 roku w Kopaszycach z rozmysłem skotarza Kędzio­
rę tak sponiewierał, że w skutek tego śmierć nastąpiła.“ Na 
mocy tego orzeczenia deputacya sądowa uwolniła pana Huberta 
od wszelkiej kary.

— * Przypominamy, że dziś W teatrze miejskim: Bar­
bara Zapolska, jutro zaś w bazarze fconceit znanego w świe- 
ście muzycznym fortepianisty p. Michała Hertza.

— * Benrfiś p. Bicdrzejewskiój w Warszawie był pra­
wdziwą dla tćj aitystki owaiyą ze strony publiczności. Teatr 
był literalnie nabity. Za ukazaniem się. artystki grad bukietów 
posypał się na scenę, a po czwartym akcie wśród hucznych okla­
sków p. Karól Kucz, redakto Kuryera Codziennego, na 
atłasowej poduszce, otoczonej laurowym wieńcem, ofiarował ar- 
t stce upomimk, składający się z kolji złotych wraz z takimże 
medalionem zdobnym brylantami, noszącym na odwrotnej stronie 
napis: „Helenie Modrzejewskiej 12 stycznia 1870 r. Wielbiciele 
sceny.“

— * Znany zaszczytnie gitarzysta pan Stanisław Szcze- 
panowskl zachęcony p, zez dra Libelta, udał się ztąd, jz Krakowa) 
do Poznania, gdzie zamierza dać parę koncertów. W prze- 
jeździe przez Wrocław ma podobnoitam dać się słyszeć. (Cz;as).

_ * Onegdaj tdbył się w kościele u fary ślub panny He­
leny Prądzyńskiej z pauem Adamem Buihowskim, synem zasłu­
żonego obywatt la i posła na sejm północnonitmiecki p. Bucho- 
wskiego z Pomarzanek.

_ * Księdzu Józefowi Ammauowl udzielono instytucyą 
kanoniczną na probostwo w Moarzu, dekanacie bukowskim; ad- 
miuistracyą plebanii w Kąkolewie powierzono mansyonarzowi 
księdzu Ludwikowi Drwęskltnm z Ponieca.

_ * Dnia 18 b. m. pomiędzy godziną 7 a 8 wieczorem
wydarzyło się już pewnie trzecie czy czwarte niesitzęścle na 
dotąd jeszcze nitotwariej kolei poznańsko-marchijskiej. Pociąg 
z robotnikami pomiędzy Otuszem a Bukitm przejechał w tym 
dniu murarza Augusta bcbulza, który prawdopodobnie w stanie 
pijanym na szyny się położjł. Lokomotywa odcięła mu głowę 
od kadłuba.

— * W obwodzie poznańskiego sądu apelacyjnego zaszły 
w miesiącu grudniu r. z. następujące zmiany pod względem wyż­
szych urzędników sądowych: 1) Przy sądzie apelacyjnym w Po­
znaniu: reierendaryuazowr sądu apelacyjnego iSchierachowi udzie­

lono żądane zwolnienie zc służby w tutejszym obwodzie, ponie­
waż tenże przechodzi w służbę do wisbadeńskiego sądu apela­
cyjnego; 2) asesora sądoweg > Tyrankiewicza z Kępna mianowano 
sędzią powiatowym przy sądzie w środzie; 3) sędziego powiato- 
wtgo Sypniewskiego przeniesiono z Lublińca do sądu powiatowe­
go w Wolsztynie.

— * Przeciwko otruciu fosforem najlepszym środkiem 
uznany został olej terpety. owy. Czasopisma naukowe donoszą, 
że przez użycie tego środka uratowano kobietę, która spożyła fo­
sfor z 2C0 zapałek zebrany.

— * Tajnego radzcę rejencyjnego Winklera, który po zło­
żeniu przez hribicgo Koenigsmarcka urzędu dyrektora nowego 
Ziemstwa kredytowego aż do zamianowana pana WillenbOchera 
na tę posadę dyrektora zastępował, potwierdzono na dalsze 10 lat 
radzcą przv i omienionym Ziemstwie.

— * W onegdajszóm terminie subhastacyjnym nabył ka­
mienicę Skrzeturkiego przy ulicy Żydowskićj No 24, oszacowaną 
na lł,851 talarów, H. I. Silbermann za mniój więcej 8000 ta­
larów.

— * Kalecdarst. J utro, w piątek, dnia 21 stycznia, 
Agnieszki panny; w kalendarzu słowiańskim Jarosławy, 
V»selód słońcu o godzinie 7 minut 54, 2achód o godzinie 4 mi­
nut 30.

Dnia 21 stycznia 1504 ogłoszenie statutu Aleksandra. — 
1556 zbór dyssydentów w Sycyminie. — 1633 hołd elektora 
brandenburskiego.

(z) <><i Hrotti, 17 stycznia. (Spostrzeżenie ogólne.— 
Teatr amatorski). Zamilkł zwykły wasz korespoudeut, pozwólcie 
tedy, bym go w i ręczył. Nie podam wam wprawdzie wiadomości 
licznych, albo uderzających, bo nasze miasteczko staropolskie, 
rolnikami i rzemieślnikami zasiane spokojne z dnia na dzień pę­
dzi życie, pracy ciągłej oddane. Ale natomiast panował ruch 
niezwykły przed d oma tygodniami, gdy towarzystwo amatorskie 
uweaeliło nas przedstawieniem teatralnein. Chwalić lub ganić po- 
jedyńcze osoby w podobnym razie nie wypada, bo każda według 
sił publiczność liczlie zadowoluić się starała. Dość, że przedsta­
wienie świetnie wypadło, tak że powtórnego wystąpienia wszech­
stronnie się domagają, które też na przy-złą niedzielę, dnia 23 
stycznia, naznaczone — podobno i jakiś obrazek żywy ma przyjść 
w wykonanie.

Z poznańskiego Archiwum,
& Zarządzający poznańskim Archiwum p. dr. Schu- 

cbard, chcąc zapoznać publiczuość polską z najcenniej- 
szcmi dokumentami, jakie w grodzie poznańskim się 
znajdują, przesłał nam tych dui pismo następujące:

Oryginał poniżćj wydrukowanćj ustawy dla czela­
dników (prawdopodobnie sukienników) znajduje się w tu- 
tejszćm królewskićm archiwum krajowćm pod No: Po­
znań A. 16. Jest to najstarszy po polsku napisany 
oryginalny dokument pergaminowy tego archiwum. Tak 
co do języka i sposobu pisania jak i poznania ówcze­
snych stósunków spółecznych wspomuiony dokument, 
jakkolwiek nie różniący się znacznie od licznych podo­
bnych gdzieindziej znajdujących się ustaw dla rzemieśl­
ników, przedstawia nie mały interes. Tuszę więc sobie, 
żeogłoszenie jego czytelnikom Dziennika Poznań­
skiego będzie pożądanem. Zbytecznćm byłoby nadmie­
nić, że tekst z oryginałem zupełnie się zgadza, co dla 
podobnych publikacji koniecznym jest warunkiem.

Oryginał składa się z dość dużego arkusza perga­
minowego, na którym, jak się zdaje, inało biegła ręka 
łacióskiemi, teraz już dosyć wyplowiałemi literami tekst 
napisała. Oznaczone tu drobnemi literami ustępy, są 
późniejszym dodatkiem od dwóch innych rąk. Zdaje się 
tćż, jakoby dawnićj pieczęcie do pergaminu przymoco­
wane były. Data wygotowania (6 października r. 1549) 
pochodzi od tćj samćj ręki, którą część późniejszych do­
datków napisana, tak iż bez wątpienia właściwy orygi­
nał jest dawniejszym niż tu podano. Z solennego spo­
sobu datowania możnaby przecież wnosić, że ustawa do­
piero z tym dniem zaczęła obowiązywać.

Dr. Schuchard.
Ustawa dla rzemieślników r. p. 1549.

In nomine domini amen.
Item mystrzewye y thowarziszy stharszy y mlothszy doswolyly;

na-then czasz były stharszy thowarzyszy Malcher Rydel 
y Mathysz Saur y Hannus Bausca.

Item: kthory thowarzysz przeczywyen chcze bycz prze­
czywko thym, then ma bycz karan s radą pomoczą. — Item: 
kthory thowarzysz laye przeczywko bogu, then ma dacz do bracz- 
stwa funth vosku.

Item : któryby thovarzysz slyvbną zonę myal a sz ynsv by 
obczoval, ten ma dacz kamyen do braczstwa, kamyen 
vosku.

Item: kyedy obeslyv do czyała, kthory nyc przydzye nysz 
czyało wynyosiv szdomv then ma dacz grosz.

Item; kyedy dwa sthoyą przeth stholem a skarży a kto 
ryby mv pada w iłowo yeden drugyemv, then ma dacz funtb 
voszku.

Item: kyedy by szy e w karczemnym domv swarzyly, bądź 
mystr albo thowarzy-z a kthoryby począł a przeszwyaczono nany, 
then ma dacz 2 funthy vosku.

Item: któryby thovarzysz albo mystrz vynyen yeden dru- 
gemv a wszyal by yedt-n drugyego przeth prawo a nye ska­
rżył Ipvrvy przeth braczstwem, then ma dacz funth vosku.

Item: kyedy thowarzysz przyvendruye a robothy dostha- 
nye, then ma dacz do braczstwa pulgroszek a do 4 nyedzyel 2 
pyeuyudza — Item: kthory thowarzysz vynydzye s gospody kendy 
pye anye zaplaczy pyva a nye othmovy pyrvy s gospodarzen, then 
ma dacz grosz do braczstwa.

Item: kthory thovarzysz pye a szaszye swroczy, then ma 
dacz funth vosku.

Item: kthory by thovarzysz othpaszal szye a przegrał by 
swoye 8zathy, then ma dscz funth vosku.

Item kthory by thowarzysz szethl do gospody boszo przesz 
ubranya, then ma dacz funth vosku.

Item: kthory by thtvarzysz noszyl na szobye szyrovą 
nycz czo by nye farboyaną, then ma dacz vyny funth vo­
szku.

Item: kthoryby thovarzysz czczyl nyerząthna ne ywyasthe, 
then ma dacz vyny funth vosku.

Item: kaszdy thowarzysz kthory u nas roby, then ma ka- 
szdą nyedzyelye yeden śzefiąg wgoapodzye przepycz a któryby 
nyechczyal, the gy ma poslacz then szeliąg poth funthem 
vosku.

It m: kthory thovarzysz przydzye na zalo mszą do koszczy 
ola boszo przesz ubrany ą na offyarę, then ma dacz funth vofku.

Item: kthory thovarzysz nye przydzye nysz xyęgy prze­
łoży na drugą stronę kyedy ma czczycz swiethą evangelya, then 
ma dacz pulgrosza.

Item: ktbory thovarzysz vendruye precz anyczapłaczy 
oycau w gospodzye, za thakym mayą pyszacz, ycz żaden thova­
rzysz nye ma przy nym robycz asz szye sprawy.

Item: kyedy thovarzysz przyvendruye, then ma poslacz po- 
stharszego thovarzjsza a ma dacz szobye patrzycz o robothe a- 
bendzyely myal robothe, thedy becdzye robyl a bendu n,u tho- 
varzyszy szyukowaoz ayesz ynye dosthanye robothy, thedy sthar- 
gzy thovarzysz ma kupycz roszmyar pyva a na czechowną nye­
dzyelye mayą mu thovarzyszy pomocz zaplaczycz stharszemu tho- 
varzyszewy.

Item: ktoribi Czeladnik przeswiaczoni był, zebt na fusarstwie 
robieł, takowy ma odłozii. win) mistrzom pugrziwny a czeladzy grosz) 
sztery stego dac maią.

Item: który thovarzysz do drugyego ydzye w robothny 
dzyen a vyvaby go na-pyvo, then ma dacz vyne do braczstwa, 
funthy vosku. — Item który thovarzysz vendruye a nye raebuye 
szye pyrvy swoym mystrzem, przy thakym nye ma zaden thova­
rzysz robycz as» szye spravy.

Item: kthory thovarzysz thu u nasz roby na boże czyalo, 
then ma polozycz grosz mystrom a o thych pyenyedzy mayą dacz 
mystrzewye uczynycz swyecze a tba swyecza ma gorzetz na boże 
czyalo na wszystthy mszy y na nyedzyelye thesz czalą mszą 
y ve czwarthek v ohtsve tbesz czalą mszą a ktbory thovarzysz 
chcze przeczywyen themu bycz, then ma dacz 4 funthy voszku, 
The szuyecze mlodzszy mystrzowye opatrzacz mayą, a osthatek 
pothym czo zostanye zachowacz.

Item mystrzewy y thovarzyszye dozwolyly, ysz zaden tho­
varzysz nye ma u nasz robycz który szye trzy lyzthanye uczył 
w czecbu.

Item: który thevarzysz przyvendruye do nasz a thaky by 
nye byl godzyen rzemyesla, a któryby mystrz dal mu robothę 
dlya przya.-zny, then ma dacz 4 funthy vosku.

Item: kyedy by thevarzysz przyvendroval do nasz a byl 
ypdzye mystrzem albo thesz zone ma, then u nasz robothy nyp- 
ma jnyerz rcz lysth pdoze tham gdzye byl, yako szye 

pravyl.
oth-

Item: który thorwiysz u nasz roby, then nye m& rendro- 
vaci oth mystrza asz dotoby postava kthory pocznye poth yyną 
dwanasczyc groszy. Item: mystrs kthory za thovarzysz roby u dra- 
gysgo mystrza, nye trzeba mu laiaypraychlh dacz acz by drugy pacho, 
lek przyvendrovai a chcział by robycz, thedy ten mytthrz ms wstacz 
z warstatha kiediby u ynzzeyo mystrza robothy nye miał abo thewa- 
rzyszom ma dacz 4 gr. yeszłiby nychcział wstacz.

Item: czo dały nye ma bycz dopuszczono żadnemu tbo- 
varzyszevy swyeczycz w robothny dzyeu krom szwyetha kthore 
szą ustawyone" otb kosczyola; jesly chcze swyeczycz w ponyed- 
ziilek, thedy ma robycz acz do poludnya poth vyną oszm sze- 
lyagów. A który thowarzysz chcze przeczywko themu bycz, then 
ma bycz karan s radą pomoczą.

IPyne, kthorą thowarzysz odłoży do szkrzynky braczky
dacz...

Item', yeszly szye thowarzysz roznyemoze, thovarzysze ysgo 
ztrzedc powynny kyedy thego potrzeba, a yesly pachołek ubogy bar­
dzo, mystrzowye z braczky szkrzynky mayą mu poziczicz a yeszly ma 
szothy abo szthatek yaky może zastawycz a potym wykupicz a yczzłyby 
w them umarł a nye myał nycz pan Bog zaplaczi a mystrzewye the­
go nye trzeba placzycz thym d<-ugym czo yego strzegły. Bem: Cze- 
lyadz mystrzowye szamy mayą karacz a nye trzeba dopusczacz sza- 
mym szye karacz; yesly by kthory szye karacz nye dal, rady wsziącz 
na pzmoci.

Item: mystrzowye młodszy yeden yako drugy w kozdy rzsczy 
poszlugy powynny (pilnie odprawowac).

Batum Poznanie die dominico post festum sti Francisci 
proximo (6 October) anno a Christo nato 1.549.

GOST ODARŁ Twe, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Kalendarzyk snbhastacyjny. W sądzie powiato­

wym w Poznaniu unia 24 stycznia o 11 godzinie przed południem: 
należący do Katarzyny z Szairańskich i Stefana małżonków 
Kromoliuskicb, we wsi Naramowicach pod No. 19 położony gruut 
oszacowany na 1694 tal. 10 8gr.

W sądzie powiatowym w Krotoszynie dnia 25 stycznia przed 
południem: położony wo wsi Swinkowie pod No. 52 grunt mły­
narski należący do małżonków Frederyka i Anny Rozyny Hoft- 
mannów, które z obszarem 0,40 morgów do podatku gran­
towego i z czystym przychodem 4 tal. do podatku od budowli 
jest podany.

W sądzie powiatowym w Wągrówcu dnia 27 stycznia^ o 5 
godzinie po południu: należące do spadkobierców Jakoba.i Erne­
styny małżonków Michalskich, w Mieścisku pod No. 53 i 54 po­
łożone grunta, z ohszarem ulegającym podatkowi gruntowemu 
1,03 imorgów, które z roczną wartością użytkową 78 talarów 
do podatku od budynków, do podatku zaś gruntowego nie są 
podane.

W sądzie powiatowym w IBic/em'« dnia 25 stycznia o 10 
godzinie przed południem: grunt Michała Trasis, pod No. hipo­
tecznym 43 Penskowa.

W komisyi sądowój w Koronowie dnia 24 stycznia o 9 go­
dzinie przed południem: należący do kolonisty Józeia Dobber- 
steina, pod No 19 w Nowój Glince położony grunt, który z ob­
szarem 8,84 morgów ulega podatkowi gruutowemu a którego do­
chód czysty na 1,90 tal. do podatku gruntowego jest podany.

Przy sądzie powiatowym w Bydgoszczy dnia 25 stycznia 
o 10 godzinie przed południem: należący do chałupnika Dawida 
Pokrzykowskiego, pod No. 196 w Małych Bartłodziejach położony 
grunt, z obszarem ulegającym p. datkowi gruntowemu 5,80 morgów, 
którego dochód czysty na 1 tal. 3. sgr. 7 fen. do ppdatku grunto­
wego a przychód użytkowy na 8 talarów do podatku od budyn­
ków jest podany. — Przed południem o godzinie 10’/,: należący 
do kapitalistów Juliusza małżonków Wentzów, pod No. 15 
w Bydgoszczy przy Garncarskiej ulicy położony grunt, z obsza­
rem ogólnym ulegającym podatkowi gruntowemu 0,43 morgów, 
którego przychód czysty do podatku gruntowego na 1 tal. 8 sgr. 
8 fen. a wartość użytkowa na 2400 tal. do podatku od budynków 
jest podana.

Skrzy-

z Kró- 
z Smo-

TSZYBYLi DO POPISANIA 
dnia 20 stycznia

BAZAR. Chłapowski z Bomkowa, Lossow z Grytyny, 
dlewski z Sulęcina.

HOTEL DU NtiKD. Ziołecki z Wojciechowa, Paprocki 
lestwa Polskiego, Mielęcki z Nieszawy, Baranowski 
gulca.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Schur z. żoną z Murzyno- 
wa leśnego. ;

0SB1MIGA HOTEL FRANCUSKI. Tresckow z Knyszyna, Ma- 
jorowicz z syneip z Szczecina.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Miączyński z Pawłowa, Raczyński 
z Psarskiego.

HOTEL PARYSKI. Iłowiecki z Ryńska.
MYLIHSA HOTEL DREZDEŃSKI. Pani Sperling z córką 

z Kikowa».
HOTEL BERLIŃSKI. Opitz z Łowęcina, Morgenstern z Star- 

czyna.

giełdowa,
SSSeMa 19 stycznia.

Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne — taL pł. — 
fo nańskie nowe 4% listy zast tal. 81% płacn. — Bozn. 
Hs:y rent, 82’/, płacono, —" Posn. 5°/, obligacye pow. — żądań. 
\kcye banku orowinc, Ppzn. — płac. — Banknoty polskie 74’/, płc. 
Pols, listy likwidacyjne — tal. płc, — Pozn. 5°/p obUg, uuęt- 

— taL żąd. — Akcye poznaji. banku realtu kred. — ta!, 
płacono.

Żyto: wypow. — węcpli; na 
lutv-mąrzec —, marzec-kwiecień —,
4O’/a tak płacono.

stycz. 40, stvcz.-luty 40, 
na" wiosnę 40V3, kwiec.-maj

Okowita: !z beczką) wypow. 6,000 kw.; na styczeń 
13’%., luty 13'%,, marzec 13’%,, kwiecień 14%„ mai 14%2, 
czerwiec —, kw?.ecień-mai w związku — tal. plac.; w miejscu bez 
beczki — tal.

beriSńtcUa, 19 stycznia.
Tendecya giełdy dzisiejszej była nietylko słabą! lecz nawet 

głęboko trwożliwą, co oddziałało na wszystkie papiery mianowicie 
zaś manifestowało się w papierach spekulacyjnych.

Walory pruskie: Dóbr, pożyezk. j)8t,wa ł4%%) 94% płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100% płac. Od. pstwa (4%) 78% 
płac. Poż. pstwa pieta, z r. 1855 (3%%) 115% płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 71 płac, dto (4%)
79 płc. dto (4%%) 84’/, płac. Pozn. nowe (4 °/„t 81% płac. 
Listy rent. Pozn. (4°/0) 83 płac. Prusk. (4°/„i 83%|żąd.t

Walory zagraniczne; Austr. metal. (5°/,) — płac. łoż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4°/0) 72’/, płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 87 pł. Losy z r. 1860 (5%) 80’/, '/a /,
płac. Losy z r. 1864 (4%) 64'/. płacono. Pożycz, w srebr. z; r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1804 (5 /„) 
1193/, płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 68 płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92% płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97% płac. Polskie listy zast, 3 era. w rs. (4%) tu 
płac. Listy likw. 57 plac. Włosk. poż. (5%) 55% płacono Tu­
recka pożycz. 43% płacono. Amerykańska pożyczka i® /o) »4 /« 
płac. Akcje kolei ielaz. Kok mind. 117 płacono. Gal.-har. 
Ludwik 98—71 pfacono. Austr. Franc. 2141/,—3 —%—2% płac. 
Warsz.-wied. "63 i płacono. Banki Itd. Austryackie kredyt, mot). 
141%—1—%—’/, płacono. Poznańskie) prowineyon. 101 żądano 
Szląsk. stów, bank. (4%) 118 płac. Ccrtyf hip. Hubnera (4I/,°/o) 
100 żąd. Hansenj. (4%7o) Płac- Henkel (4% %) — ząd.
Meiuing. (4%%)-r-płac- .. , ugors gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruskie 113% płac. ldr.
111’,', płac., suwerny 6. 23’/, płac., nap. 5. 12 pic., połunper. 5. 
17% płac, doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 466 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płac. Austr.-bankn. 82%, płacono. Rosyjsk. bankn. 75% plac. 
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50—65 tal.; biało pstra 
polska 63%; żółta marchijska 60—%, żółta meklemb. 58% tal.; 
2000 funt, na stycz. —, kwiec.-maj 57’/,—58 płac, i żąd 57% 
maj-czerw. 59% żąd. 59 taL płac. Zyto: 2000 lunt. w miejscu 
42%—46 tal.; pośledu. polskie 42% taL płac.; na stycz. 43%, 
stycz.-luty 43%, kwiec.-maj 43%—%—% tal- płac. Jęczmień: 
1750 lunt. mały i wielki 35-45 tal. Owies: 1200 funt, w miej­
scu 22-26%taL; polski 22%-23%, pruski 24%, pomorski 25- 
% z kolei płac.; na stycz. i stycz.luty —, kwiec.-maj 25 tal. płac. 
Groch: 2250 funt do gotow. 50—56 tal., na paszę 43—48 tal. 
Rzep: 1800 funt. 9Ę—106 taL Rzepik: 94—104 teł. Olej 
rzepiowy: 100 funt w miejscu 12”/„ taL żąd.; na styczeń 12% 
stycz.-luty 12%-%, kwiec.-maj 12%—%—"/,, tal. płac. Olej 
lniany: ICO funt, w miejscu 11% tal. Olej skalny; w miejscu
8’/3 UL żąd.; na stycz. 8%, stycz.-luty 8’/,a taL Okowita: 
8000% Trallesa wj miejscu bez beczki 14’/, UL płac ; na stycz. 
i stycz.-luty 12%„ kw.-maj 14"/,,—15%, tal. płacono.

Administracja Dziennika Poznańskiego przyjmuje przed­
płatę na następujące dzieła i czasopisma:

1. Lud polski, jego osady i zagrody, typy i ubiory itd 
Oskara Kolberga i Bogumiła Hoffa wynoszącą za całe dzieło z 5 
tomów obejmujące Wielkopolskę 10 tal., lb za pierwszy tom 
2’/, UL

5.su


4 J
2. Mrówka, rocznie 6 tal.
3. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 tal.
4. Diabeł, czasopismo humorystyczne, ilustrowane, kwar­

talnie 25 sgr.
5. Wydawnictwo krakowskie Czytelni ludowój, rocznie 

1 tal. 25 sgr.

(Nadesłano).
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar-

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revalescióre du Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie ReTalesclóre 
du Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o bło­
giej skuteczności Revalescióre du Barry, odkąd do 70,000 
pochwał lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracją Jego Świątobliwości. 
Papieża po dwudziestoletniem bezskuteczcem używaniu lekarstw. 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia­

nowicie odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornój Re-
valesciere du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała._
Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa 
jeden jój talerz i nachwalić się nie może błogich jej skutków 
Korespondencja z Gazet te du Midi). — W licznych przykła­
dach cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześć 
dziesiąiego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, ob 
strukcya, przerwane funkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcye wą 
troby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle gło­

wy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między 
mionami i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczni 
palenia i. affekcye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrOj 
brak krwi, suchoty pluć i kanałów oddechowych, wodna puch] I 
reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity n, 
podczas brzemienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna 
dnica, ochromieuie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, oci 
łość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niej if»'“1 
tność do studyowania,' deluzye, słabość pamięci, uderzenie i 
do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń"bezpodstawna,, 1- 
stanowczość, brak odwagi itd. 153500

Moja najdroższa córka M ary a
Znkrzewiez, po krótkich cier­
pieniach, w 20 r. życia, rozstała 
się z tym światem dnia 19 hm. o 
51/, godz. wieczorem, o czem dono­
si krewnym, przyjaciołom i zna-

I jomym (.459)
w smutku pogrążona

ITlatka.
Grodzisk.

Przy placu Wilhelmów skini 5 jest w po- 
Ipwórzu obszerny lokal do warsztatu 

| natychmiast do wynajęcia._________ (.455)

Nakładem księgarni Llldw 
llerzbaclia w Poznaniu wy­
szło i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Jan a.
odsłonach.

Świece na ołtarze
pięknego bielonego wosku poleca po nader tanich cenach

Reinhold Petzold,
Leszno. niegdyś mydlarnia Schwagera.

(434)
i wodociągami itd. jest od i kwietnia do i lub razem pod bardzo przystęp] 

________ | mi warunkami dziewięć fojwynajęcia Podgórna ul. 14.

Doniesienie.
Zwykłe roczne Walne zebranie 

Towarzystwa ku wspie 
raniu urzędników go­
spodarczych W. Ks. Po
znańskiego, odbędzie w JF*o- 
znaniu w Bazarze, w lokalu 
Zarządu Centralnego Towarzystwa 
gospodarczego No. 36, dnia 28 
lutego r, h. O godzinie 10 
rano, na które panowie delegowani 
wybrani w tym celu po powiatach 
jak najliczniej przybyć zechcą, 
Wnioski na porządku dziennym 
postawione, które do obrady będą 
tamże przedłożone, zostaną dość 
wcześnie pp. delegowanym do wia 
dom ości przesłane, o ile ich na­
zwiska będą nam znane. (447) 

Poznań, 19 stycznia 1870. 
Zarząd główny Towarz.

Z polecenia 
Emil Kierski, 

sekretarz.

Tragedya w a
Napisał

Witold Bogdanko.
8o. 127 str. Cena 15 sgr,

Biuro
wywiadowcze, komisowe i zleceń Mały Ry­

nek No 431
w Krakowie,

Fr.Schmidai Spółki
najgłówniej pośredniczy przy zakupnie, sprze 
darzy i wydzierżawienia dóbr ziemskich w 
Galicyi i w Królestwie Pohkiem położo­
nych, tudzież lasów różnych na morgi lub 
sztuka. Zapewniam Wielmożnym Panom oby­
watelom jak najkorzystniejsze warunki w 
uskutecz. tychże interesów nie wymagając 
żadnych naprzód wyniknąć mogących ko­
sztów w udzieleniu dokładnych wykazów
majętności.

wy
(•443)

Ya karnawał
Co dopiero wyszło i sprowadzać można 

przez księgarnią i antykwarnią I. Lis-
snera w Poznaniu:

Bibliotheca slavica
polecam dla panów

franc, koszule halowe
(prane)

Catalogue d’une collection précieuse de li­
vres rares et curieux concern. La Pologne, 

La Russie etc. (.462) 
en vente a: x prix marqués chez

warkbw w gubernii Kiele|ffv 
ki ej, dwadzieścia wiorst od mą 
sta gubernialnego położonych, j A. 1 
cztery oddziały podzielonych. ] ,0“‘ 
Bliższa wiadomość u właściciej 
dóbr Kakawa pod miastem Ki 
liszem. (449)

dla dam

a i z powłokami
w największym doborze po cenach fabrycznych. (8441)

A, z Pawłowskich Kaufiiiaiin,
fabryka bielizny, 

plac Sapieżyński Wo. 1.

S. A. Stargardt
ISerlm,

Jagerstr. 63.

Pierw­
szy wie­
deński i 
pragski

bazar 
trzewików u

*

W JPsarsLci^m pod Sr® 
mem jest do wydzierżawienia . 
gielllia o 2 piecach z szop; *B 
i pomieszkaniem, która bezpośr; dni 
dnio nad samym brzegiem rzet 
Warty kży.___ __ (465) nifl

We wtorek^ dnia 2; 
l>. m. o godzinie 11 rano od- Pr> 
będzie się w lasach Kornic* ob 
hlcll (obrębie Czołowo) lićyta ra< 
cya na (442) za;

XŒ

Dnia 35 stycznia o[go- 
dzinie 5 po południu odbędzie się 
Walne zebranie członków miasta 
Poznania Towarzystwa Naukowej 
Pomocy imienia Karola Marcin­
kowskiego celem wybrania korni' 
tętn jednego na całe miasto Po­
znań, i o liczny udział proszą 
Komitety miasta Pozna­
nia z lewego i prawego

brzegn Warty. (457)

Walne zebranie Towarzystwa 
pożyczkowego miasta Szamotuł 
i okolicy odbędzie się dnia 33 
stycznia v. ł>. z południa 
o godzinie 3 na sali w Giełdzie 
o czóm zawiadamia członków za­
miejscowych (450)

Zarząd.______
Nakładem księgarni Łudw. Merzlia- 

cli» w Poznaniu wyszły:

Zagadki.
Obrazy współczesne

przez

B. Bołesławitę.
2 tomy.

Cena it tal.

Subjekt handlowy
zdolny do prowadzenia korespondencji w ję­
zyku polskim i niemieckim, jako tóż obznaj- 
miony z prowadzeniem ksiąg handlowych, 
może znaleść umieszczenie w handlu

liurtownyin win
Juliusza Grosse

w Krakowie.
Do ofert winny być dołączone 

świadectw.

(.448)
odpisy

Nauczycielka, Polka, egzam. pracu­
jąca lat kilka w tym zawodzie, posiadając- 
język franc. niem. i muzykę poszukuje mieja 
sca od W. Nocy. Bliższa wiadomość w księ

Rejznerawpo
(-416)

garni p 
znaniu.

Nauczyciela domow. zarekomenduj' 
ksiądz Jezierski w Dąbrówce (kość.) poi 
-Kiszkowem. (.461)

f Najnow. oferta szczęścia.
Oryginalne państwowe lasy 
premiowe wszędzie kupować 
wolno.
Błogosławieństwo Boże

u Colina!
Najnowszej znowu wygranemi zna­

cznie pomnożone losowanie kapitałów 
blisko 8 milionów.
Łotowanle gwarantuje [i 

wykonywa nam rząd.
Początek ciągnienia dnia 88 sty­

cznia bieżącego roku 
Tylko 8 tal. lub 1 tal lab 

>/, tal. kosztuje srwarantowa- 
ny przez państwo rzeczywi­
sty los oryginalny (nie żaka 
zane promesy) a ze strony państwa 
poruczono mi przesyłkę 
tyeli rzeczywistych orygl-

i
nalnych losów państwo­
wych za lrankowaa.em 
przestaniem pieniędzy lub 
za zaliczką pocztową na­
wet do najdalszych okolic.

Ciąg: ą się tylko wygrane 
Główne wygrane wynoszą:

250,000, 200,000,190,000,187,500 
175,000, 170,000, 165.000,
162,500,160,000,155,000 150,000 
100,000, 50,000, 40,000, 30,000,
3 razy 25,000, 4 razy 20,000, 4 
razy 15,000 6 razy 12,000, 9 ra­
zy 10,000, 4 razy 8000, 3 raz; 
7500 5 razy 6000, 25 razy 5000, 
4000, 23 razy 3750, 29 razy 
3000, 130 razy 2500, 131 razy 
2C00 6 razy 1500,12 razy 1200, 
360 razy 1000, 530 razy 500, 
400 razy 250, 270 razy 200, 
50000 razy 150, 117, 110. 100, 
50. 30.
gSgT* Ż:i('en los mnłćj nie 

wygrywa jak 8 tal.
Urzędowy wykaz wygra­
nych i
przesyłka wygranych 

pieniędzy
odbywa się pod gwarancją państwa 
natychmiast po ciągnieniu do każde­
go z udział biorących akuratnle I

dyskretnie.
Interes mój jest, jak wiadomo, naj­

starszy i najszczęśliwszy, fdyż już kil­
ku udział biorącym w tutejszej okolicy

3 wypłaciłem najwyższe wygrane: 
300000, 225000, 150000, 125000, 
kilka razy 100000, nie dawno 
wielki los a co dopiero dnia 29 
grudnia już znowu najwyższą 
główną wygraną w Poznaniu

Do zamówienia moich rzeczy- 
0^, wistj ch oryginalnych losów pań­

stwowych nie potrzeba dla wy­
gody żadn go listu lecz zlece­
nia można po prostu zapisać 
na asygnacyi pocztowej. Spo­
sób ten jest zarazem daleko 

tańszy niż zaliczka pocztowa (.382)
Laz Sams. Cołm
av Hamhnrg-u,

kantor główny, dom bankowy i wekslow.

Dla producentów wełny
Przebieg obudwóch tirgów 1868 i 69 r. dał znowu pp. producentom dowć

S. Tucholskiego,
415 sztuk sosno 7’ 

wego budulcu
od No. 1 do 415.

Zarząd leśny.

Nakładem Ludwika łlerzbaclia w Poznaniu wyszedł
pierwszy zeszyt:

Encyklopcdyi imion własnych
z dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, 
i jeografii starożytnćj, średniowiecznćj 

przez
Edmunda Calliera.

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

mytologii, literatury 
nowożytnćj

Koniczynę białą, czerwoną i żółtą
jako tóż wszystkie »une nasiona juk najtaniój u

Manasse Werner,
[418] Wielkie Garbary 17.

Przebieg obudwóch targó 
nie źle sobie postąpią, jeżeli wełnę swój__ją r.
jeżeli się poda cenę, którą przyjąć możni.

pp. producentom dowód, że 
poprzednio sprzedadzą odbiorcy uczciwemu,

Wilhelmowska ul. No 10. 
Zamówienia zamiejscowe i reparacj e usku­

teczniają się jak najpunktualniój. (.463)

Śród wrzawy obrotu targowego wełna często bardzo nie bywa cenioną ... , , , * ę, d( we-
osti!5 do 8 taldług jej wartości prawdziwój a ni ‘jeden, co ma daleko gorszą ’

więcój od swego sąsiada, ponieważ ostatni nie znalazł dla niej prawdziwego kupca lub 
tóż zmienić musiał dawniejsze swe miejsce, tak że dawniejszy jego odbiorca znaleść 
go nie mógł.

Ci pp. producenci przeto, co nie chcą powierzyć się ślepemu przypadkowi i 
i wełnę swą wedle jćj realuój wartości chcą sprzedać poprzednio, zechcą oferty 
wraz z podaniem ostatecznej ceny, domniemanśj liczby centnarów i żądanój zaliczki 
przesłać mi łaskawie do końca stycznia bm. (.454)

Wrocław, ZR-ymelf 43.

Warsztaty do heblowania
i wszystkie narzędzia stolarskie poleca fa­
bryka narzędzi [46O].J

C. Stellmann,
Berlin, Wilhelmstrasse 128.

fi>. Rerllner,
meklerz wełny.

Wyciąg i pisma ces. król, radzcy dworndr. Loschnera
I>ie

Pastilles digestives de Bi in 
(bilinskie kołaczki trawiące),

wyrabiane z b lipskiego źródła kwaśnego i wyszczególnione przyjęciem do austr. 
farmańkopei jakó środek leczący, okazujązy się nader skutecznym w zgadze, kur­
czach żołądkowych, nadymaniu i ciękión trawieniu w skutek przeładowania żołąd­
ka potrawami lub trunkami rozpalającemi, w kwaśnóm odbijaniu się i chronicznych 
katarach żołądkowych, działają uderzająco w dziecięcym organizmie w skrufulach 
a w atonii żołądka i kiszki odchodowéj w skutek siedząc, go sposobu życia są 
prawdziwą sacra ancora udręczonych pacyent w. Bil ńskie pastylki rozsyłają się 
tylko w opieczętowanych i etykietowanych wielkich i małych pudełkach wprost przez

dyrekcyą industryjną Billin, Czechy.
Skład jeneralny w Poznaniu u (.452)

S>F. JlaiSSiiewICZa, aptekarza.

Piękne

wina węgierskie
poleca jak najtaniój [262J

Gustaw Geissler,
G ii p Siersdorf,

per Waldenburg w Szląsku.

396]

Osiedliłem się w Kłecku.

Dr. Zielewicz.
do Sinapizmów

w Paryżu na ulicy Vieille du Temple, 26.
Przyjęty w szpitalach paryzkich cywilnych 

' ' jai...............................i wojskowych, jak również w szpitalach ce­
sarskiej marynarki. Sinapizmy te konser­
wują się bardzo długo, sprawiając skutki ry­
chłe i niezawodne. (7641)

W Poznaniu w aptece p. Dra Slanb łowi­
cza; w Krakowie w aptece p. Tra czyń- 
sklego; we Lwowie w aptece p. BHkolasch.

Mam do sprzedania drzewa oneeo- 
we 1 róże w nader rozmaitych gatunkach 
pierwszego wyboru — ceny umiaikowane.

Denizot,
właściciel szkółek w Górczynie p: Poznam

Je possède pour la vente Arlires lrul 
tiers et Rosiers très variés espèces 
de je choix — prix modéré. (.298)

Denizot,
pépiniériste à Gôrczyn per Posen.

| Kurcze epileptyczne (wielką chorobę)
H leczy listownie apecyalny lekarz dla epilepsji doktor O. 

ES Kllliscb w Berlinie, Mittelstrasse 6. — Przeszło stu już uleczonych. 
“ (.264)

Uspokojenie dla cierpiących na płuca 
i chorujących na piersi.

Do liweranta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie.
Klainetz, 11 grudnia 1869. Pańskie fabrykaty sło­

dowe (wyskok słodowy i słodową czekoladę zdrowia) za­
chwalano wielostronnie jako skuteczne w wielu przypadkach 
chorobliwych, jak również usuwające kaszel i od­
prowadzające flegmę słodowe karmelki piersiowe. 
Proszę teraz o przesyłkę wyskoku słodowego i kilka karto­
ników tych wybornych karmelków. Pani A. Poturig. 
— Kosehenthin, 4 grudnia 1869. WPana upraszamy 
o łaskawe przesłanie nam partyi słodowych karmelków pier­
siowych, działających tak dobrze przeciw 
kaszlowi. Kaneelarya prywatna księcia 
Hohenlobe. Schott-

Skład główny w Poznaniu u Bgraci Messner, 
Rynek 91, skład uboczny u li. Neugebauerat, 
plac Wilhelmowski 10, u Th. fTohlyemtitha w Wą- 
grówcu, u 4. Podgórskiego w Nakle, u J. 
Lówinsohna w Bydgoszczy, u Ernesta Tep- 
pera w Nowymtomyślu i u BI. Cassriela w Śremie.

ItlllKlCgO
pat. antom.

parów, kocioł do prania
stósowny dla każdego ogniska kuchennego, czyści 
bieliznę każdego rodzaju samodzielnie bez tarcia za wy- 
łącznem^użyciim mydlą i wody przy absolutnem jej 
oszczędzaniu w przeciągu godziny i robi ją białą jak 
śnieg. Prospekty bezpłatnie i franco.

Machiny do «!żtiżymanla 1 magio 
wanta najnowszćj konotrukey I. [453] 

i Wielkie Księstwo PoznańskieSkład jeneralny na^Szląsk
MicIitei^&^Łeiser, Wrocław

{Alte Taschenstr. 17, naprzeciw Llehigshóhe.{Alte Taschenstr. 17, naprzeciw Llehigshóhe.
Uniuranane kotły urządzają się według tego systemu 

Jak najtaniój.

Nakładem i czcionkami Ludw.i.ka,Merzbacha w Poznaniu.

Kuchy rzepiowe
i lniane

ztąd i z wszystkich stacyi kolejów żelaznycl j 
poleca jak najtaniej 6

Manasse Werner.;
[419]________ W. Garbary 17. i

AÜKCYA 
w Lehsten

pod dworcem Stavenhagen w Mekleœburgüi 
dnia 29 stycznia 1870, w połulnie o 1 go­
dzinie 20 oryginalnych Rambouillet i 5(‘ 
Rambouillet-Boldebuckskich tryków. Trzoda; 
założona w roku 1858 patrz Deutsches 
Heerdbuch i sześć razy premiowana. Pro-: 
gramy bezpłatnie. Ekwipaże do dysuozycvi

W. Bandelow,
_______właściciel dóbr rycerskich. ( 218)

3 krowy
dobrze utuczone ma
Małe Sokolniki
tułami na sprzedaż.

Dominium 
p. Szamo- 

(451)

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Miody człowiek, 29 lat liczący, który 

dotychczas zarządzał więkezemi dobrami, o- 
patrzony dobremi świade twami, od 1 lipca 
rb. szuka posady j ko rządzca w większych 
dobrach albo też dzierżawy średnich dóbr, 
tu w Księstwie albo też w Polsce.

Dopytać się można u p. dziedzica Mar­
graf w Starymdworze (Altenhofj w po­
wiecie międzyrzeckim (powiat Meseritz). Za­
pytania franco! Agentów się nie przyj:

 (425)

Teatr polski
w Poznaniu.

Dziś w czwartek dnia 20 grudnia
w teatrze miejskim

Barbara Zapolska,
komedya w 3 aktach. [466]

przyjmuje.

Jako dzierżawca dóbr księcia 
Reuss Otusza i Niepruszewa podaję niniej- 
szem eo wiadomości publicznej, że mnie ja­
ko takowego zastępować będzie od dnia dzi­
siejszego pod każdym względem dyrektor 
gospodarski pan Paweł Schiudowski w Nie- 
pruszewie i dla tego proszę każdego, aby w 
interesach owe, dzierżawy do rzeczonego pa­
na się udawat. ( 444)

'oznań, 17 stycznia 1870.

Juliusz Briske.
W boru żernickim w rewirze Wełna pod 

Janówcem sprzedawać będzie leśniczy naz 
Gletzer od poniedziałku dnia 24 stycznia 
codziennie suaitowr drzewo bud«. 
„Iowę i tlo rżnięcia. (-441)

Poznań w styczniu 1870.

Bracia Neufeld.
Jest do sprzedania z wol­

nej ręki 11 wiorst za Radomiem 
na szosie do Sandomierza pod ko- 
rzystnemi warunkami:

1. folwark Skaryszew w do­
brej ziemi położony, zawie­
rający 300 m. magd. ziemi 
ornćj, 60 m. m. obfitćj łąki, 

nadto cegielnią,
2. obszerna oberża w mieście 

Skaryszewie, z dużemi staj­
niami, z prawem propinacyi 
ytonsumpcyi,

3. dwa młyny wodne, pół mili 
od Skaryszewa położone, z 
dodaniem do każdego po 
kilka morgów łąki i kilka 
morgów ziemi ornćj.

Bliższa wiadomość u niżćj pod­
pisanego właściciela na listy fran­
kowane. (445)

Ignacy Bereźnicki,
w Czubinie przez Kutno i Błonie.

1 Sala Bazarowa.
W piątek dnia 21 stycznia 1870, 

wieczorem o godz. 7'/,.

Michała Hertza
fortepanisty.

Program znany.
Biletów na numerowane miejsca 

siedzenia po 1 tal. dostać można 
dwornym handlu muzykaliów [435]

a do f, 
w na- p 
[435] »

Ed. Bote i G. Bock.
Sala w ogrodzie indowym.
Dziś w czwartek, dnia 20 stycznia

Wielki koncert 1 pi-zedata- 
«lenie.

Śpiew kwartetowy. — Kuplety. — ■cen
komiczne i duetty. — Gimnastyka.

Cena biletu przy kasie 5 sgr. Dzienr
bilety po 3 sgr. Początek o godz. 7.

Jutro w piątek, dnia 21 stycznia
Wielkie nadzwyczajne przed­

stawienie na benefie
dla komika pana W. Richtera. 

(458)._______ JEttiit Wnuber.

iżej podpisane stowarzyszenie ®s 
honor oświadczyć, iż dla tak bła­
hego powoda jak teatr, swoich 
wieczornych posiedzę ń znosić nie 
myśli. O wypadki apopleksji 
nie ma obawy, gdyż tylko nie­
znaczna liczba członków taa 
krótkie karki, a i ci tak wzuip- 
słćj idei jak powiększanie kna-

sumcyi piwa porzucać pod żadnym względem 
nie mogą. Owszóm z narażeniem własnego 
życia do ostatniej chwili piwka t-zyi* 
będą, ono bowiem tylko może nas • iiivi 
’ zlać zupełnie z naszymi współmies:^ ńca-
mi, do czego nasze stowarzyszenie winę 
dąży. W końcu oświadcza się, iż na 'a sto­
warzyszenie uwłaczałoby swojej godności, 
gdyby na dalsze zaczepki odpowiadać miało.

Starsi stowarzyszenia ku 
polepszeniu i powiększeniu 

wyrobu piwa. l4u,J 1
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